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Uwaga świata odwróciła się chwilowo 
od rzymskiego planu „dyrcktorjatu 4-ech* 
iod sprawy rewizjonizmn. Skierowała się 
zaś wprawdzie ku „miastu siedmiu wzgórz“, 
ale tym razem ku wzgórzu watykańskiemu. 
Z liczną bowiem rzeszą pielgrzymów, którzy 
w tym czasie co roku spływają do stolicy 
chrześcijaństwa. a których liczba zwłaszcza 
w bieżącym .,Roku Świętym“ była duża, 
przybyli trzej szczególni pielgrzymi: z Nie- 
miec wicekanelerz Rzeszy Papen i pruski 
premjer Göring, — z Austrji zaś sam kan- 
clerz Dollfuss. Wszyscy trzej byli przyjęci 
na specjalnej audjencji przez Papieża: nie- 
mieccy politycy w Wielką Środę, a kanclerz 
Dollfuss w Wielki Czwartek. Równoczesność 
tych wizyt w Watykanie stanowi dla prasy 
całego świata temat do ciekawych zapewne, 
ale najczęściej na domysłach opartych ko- 
mentarzy. 

Į tak w wizycie niemieckich polityków 
widzi się próbę pozyskania pewnej sympatji 
Stolicy Apostolskiej dla „rewolucji narodo- 
wej” Hitlera. I twierdzi sie, jakoby wieekan- 
clerz Papen miał przekonywać, czy nawet 
przekonać, Stolicę Apostolską o konieczno- 
ści ściślejszej wspólpracy katolików niemie- 
ckich z rządem Hitlera; lansuje się wreszcie 
pogłoski, jakoby Stolica Apostolska skut- 
kiem tego miała wpływać w tym kierunku 
ma. partję centrum. lub nawet, jakoby zosta- 
wiwszy centrum własnemu losowi, miała swe 
sympatje przenieść na nowe. przez Papena 
utworzone. stronnictwo „katolickie“ w Niem 
czech. 

Z pewmością zawiodą się ci, którzy tego 
rodzaju pogłoskom wierzą. Z dwóch wzęlę- 
dów... Naprzód dlatego. że Stolica Apo- 
stolska nie ma zwyczaju narzucać katolikom 
jakiegoś kraju taktyki politycznej; wie zre- 
sztą od czasów Windhorsta, że niemieccy 
katolicy tej swojej swobody dobrze pilnują 
j strzegą... Powtóre także dlatego, że Sto- 
lica Apostolska doskonale jest poinformowa- 
na o istocie hitleryzmu, jako skrajnie nacjo- 
nalistycznego kierunku. A nawet przypu- 
ściwszy rzecz nieprawdopodobną, żeby go 
nie znała, niewątpliwie zna ostatnie enuncja- 
cje biskupów niemieckich (zwłaszcza kard. 
Bertrama z Wrocławia), bardzo dalekie od 
entuzjazmu dla „rewolucji narodowej”. 

Dlatego — uważamy — niema żadnych 
obaw co do tego, by pp. Papen i Góring mie- 
li „pozyskać Stolicę Apostolską dla swych 
celów, zarówno w polityce wewnętrznej, jak 
i zagranicznej. Nie wyklucza to oczywiście 
możliwości porozumienia w pewnych spra- 
wach kościelno-politycznych (jak np. kon- 
kordat całej Rzeszy, stosunek administracji 
politycznej do stowarzyszeń katolickich, 
udział kleru w życiu politycznem itp.). Poza 
tem wydaje się, że celem wizyty rzymskiej 
Papena i Góringa był nie tyle Pius XI, co 
Mussolini. 

Inny charakter miała wizyta kanclerza 
Austrji Dolifussa. Przybył do Rzymu, ażeby 
przygotować grunt pod bezpośrednie obrady 
nad konkordatem austrjackim i w ten spo- 
sób zakończyć wreszcie wlokącą się od paru 
lat sprawę. W rozmowie z kard. Pacellim 
udało się mu ustalić zarys umowy z Waty- 
kanem tak dalece, że juź w Niedzielę Wiel- 
kanocną mógł austrjacki minister sprawie- 
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dliwości. Schuschnigg, wyjechać z Wiednia 
do Rzymu dla przeprowadzenia ustnych kon- 
ferencyj z przedstawicielami Stolicy Apo- 
stolskiej. 

Również i tę wizytę w Watykanie osnu- 
wa prasa europejska siecią domyślników 
i niewezesnych komentarzy. Tak n. p. 
„Temps“ twierdzi, jakoby przedmiotem kon: 
ferencyj Dollfussa w Citta del Vaticano była 
restauracja Habsburgów w Austrji i — óczy- 
wiście — połączenie Austrji w jedną mo- 
narchję z Węgrami, a to wszystko ~- rzecz 
jasna — w tym celu by Mussolini mógł 
dzięki Watykanowi rozporządzać w środko- 
wej Europie silnym kompleksem państwo- 
wym. z 

Szkoda każdego słowa na zbijanie tej 
i podobnych pogłosek. Ci, którzy je puszcza- 
ią, nie rozumieją ani „polityki“ Stolicy Apo- 
stolskiej, ani dyplomacji watykańskiej. Mógł 
Rzym papieski rozdawać i odbierać karony 
przed laty kilkuset, lecz nie dziś. Taki jest 
stam rzeczy bez względu na to, czy go k 
uważa za objaw pomyślny, czy niepomyślny. 
„Polityka“ Stolicy Apostolskiej dzisiaj okre- 
ślona jest dwoma momentami: dobrem religji 


rza do tego, by Kościołowi zapewnić i za- 
bezpieczyć swobodę duszpasterskiego dzia- 
łania, a równocześnie katolicyzm poszczegól- 
nych krajów uaktywnić w zakresie życia pu- 
blicznego i zbiorowego. Byłoby nieprawda: 
gdybyśmy twierdzili, że nie istnieją dla niej 
te czysto polityczne momenty, jak ustrój, 
konstytucja. rząd itp.; doświadczenie jednak 
uczy, że Stolica Apostolska doskonale godzi 
się z wszystkiemi formami rządów. a co do 
Austuji, to napewno nie ma specjalnego po- 
wodu do doradzania jej restauracji monar- 
chji. A już wprost krzywdzącą niesprawiedli- 
wością jest przypisywać Piusowi X] jakąś 
ehęć dopomagania: Mussoliniemu w jego zu- 
chwałych planach europejskich. 
Zdenerwowanie opinji z powodu ostatnich 
wizyt polityków niemieckich w Watykanie 
tłómaczy się obecną sytnacją międzynarodo- 
wą, napięciem spowodowanem przez dojście 
Hitlera do rządów. Kto jednak chce, żeby 
tak ważny ośrodek życia międzynarodowe- 
go, jak Watykan, był należycie i wszech- 
stronnie informowany, winien mu tych in- 
formacyj dostarczać i ze Stolicą Apostolska 
żywy utrzymywać kontakt. Obowiązek ten 
ciąży dziś szczególnie na Polsce. Postawiona 
wraz z Francją i z Małą Ententą wobec 
groźby rewizjonizmu, Polska jedna z tych 
państw mogłaby, gdyby chciała, przeciwsta- 
wić się skutecznie możliwej propagandzie 
niemieckiej w Watykanie. Lecz, niestety, nie 
chce!... Czy nie jest uderzającem, że dotąd 
w Watykanie nie postała noga żadnego 
z polskich ministrów (poza oczywiście min. 
St. Grabskim w dobie zawierania konkorda- 
tu)? Czy to nie razi wobec tego zwłaszcza, 
że co pewien czas przybywają tam ministro- 
wie innych państw, nawet niekatolickich, jak 
Mac Donald, potem Papen i Göring, Dollfuss 
i dwaj węgierscy ministrowie? Francja, a za 
nią. Polska, trzyma się uporczywie zdania, że 
wystarczy dasać się zdaleka, gdy trzeba 
działać na miejscu. Jesteśmy przekonani naj- 
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Wznowieni 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.) Po dwutygod- 
biowej przerwie sąd wznowił rozprawy w pro- 
cesie przeciwko inż, Ruszczewskiemu. Nasam- 
przód przewodniczący Duda przedstawił, że do 
sądu wpłynał list od b. premjera Bartla, który 
prosi o powołanie go na świadka. Przewodni- 
czący oznajmił, że żądanie p. Bartla było roz- 
ważene przez sąd na posiedzeniu gospodarczem 
i sąd postanowił wezwać p. Bartla na 20 kwiet- 
nia. Wobec sprzeciwu obrony, która poduiosła 
niefoermalność tej uchwały, sąd postanowił zrea 
sumować swoją decyzję. Prokurator Grabowski 
wnińsł o wezwanie p. Bartla. Obrońcy Guttman 

ji Święcicki mie oponewali przeciwko wezwaniu 
p. Bartla, prosili jednak o wezwanie w tym 
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e procesu Ruszczewskiego. 


samym terminie b. min. Kwistkowskiego i b. 
min. Miedzińskiego. Przeciwko powołaniu pp. 
Kwiatkowskiego i Miedzińskiego zaoponowalł 
prokurator i przedstawiciel Prokuratorji, Sąd 
postanowił wezwać tylko b. premjera Barila. 
Następnie sąd przystąpił do badania dodatko- 
wego świadka Szukiewicza, poczem badał inż. « 
Granowskiego, b. kierownika budowy poczty 
w Gdymi. Granowski byt skazany przez Sąd 
Gkr. w Gdyni na 2 i pół miesiąca więzienia, 
Świadłek starał się przedstawć etan sprawy 
szczegółowa. uważając, że warunki budowę by- 
ly wyjątkowe. Panował szalony pośpiech. skut- 
kiem czego nie można było. skonkretyzować 
żadnego projektu ami kosztorysu. 


- Uiszczanie zaleglości podatkowych. 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.) Uproszczenia 
w zakresie uiszczamia zaległości podatkowych 
wprowadzonej przez ustawę o Funduszu Pracy 
wyjaśnione przez rozporządzenie wykonawcze 


r opałowych, włókienniczych i innych. Opłaz 
ty od przebywania w godzinach necnych w lo- 
jez doznały uproszczenia. Będą one zastą- 
pione przez miesięczne Opłaty ryczałtowe, przy 


polegają ma tem, że płatnicy zaległości z tytułu |czem postawę zryczałtowania stanowią sumy 
podatków gruntowego, dochodowego. majątko- | opłat. pobranych w ciągu poprzedniego półro= 
wego. spadkowego i od darowizn mogą zaofia-|cza kalendarzowego. Istniejące opłaty od kwi- 


rować świadczenia w naturze. Poza tem świad-|tów komorntanych zostały 
toś | czeniem nowe przepisy przewidują możność | opłaty od czynszu dzierżawnego, osiągniętego 


spłaty zaległości wspomnianych podatków 
przez świadczenia w naturze, polegające na do- 
starezeniy organom Funduszu Pracy płodów 
rolnych, artykułów żywnościowych, 


| 


s$ . . a 
Pputk. Kaliński ministrem poczt. 
Ministrem poczt i telegrafów mianowany 
został ppułk. inż. Emil Kaliński. 
P. STARZYŃSKI MINISTREM SKARBU, 
Warszawa 18. 4. (Telef, wł.) W kołach po- 
lityeznych ebiesgaja pogloskt o prawdopodobnej 
zmianie na stanowisku ministra skarbu. Tym 
razem mówią jako o kandydacie na stanowi- 
sko ministra po p. Zawadzkim o p, Starzyń- 
skim, b. wiceministrze skarbu. a ohecnie je- 
dnym z wiceprezesów B. 6. K. 


i REORGANIZACJA SZKOLNICTWA. 
Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Oświaty przygotowuje zarządzenie w przewidy- 
waniu braku miejsc w szkołach średnich na tle 
reorganizacji szkolnictwa i zwiększonego na- 
pływu dzieci w wieku ezkolnym. Uczniowie. 
którzy zdadzą egzamin do I klasy nowago gi- 
mnazjum w komen br. a nie będą przyjęci z po 
wodu braku miejsca. będą korzystali z prawa: 
pierwszeństwa do przyjęcia bez egzaminu w z 
| 


ku nastepnym. 
Pogarszanie się bezpieczeństwa 
w Gdańsku, 


Gdańsk 18 kwietnia. Minister pełnomocny 
w Gdańsku dr. Papee wręczył Wysokiemu Ka 
misarzowi L. N, Rostingowi memorandum, 
w którem zwraca uwagę na stałe pogorszenie 
się stosunków bezpieczeństwa na terytorjnm 
Wolnego Miasta i domaga się podjęcia odpo- 
wiednich zarządzeń, celem przywrócenia nof- 
malnych stosunków  hezpieczeństwa publiez- 


nego. 


P. Rosting przestrzega hitlerowców. 

Warszawa, 18. 4, (Telef. wł). Wykroczenia 
kdo o, przeciwko obywatelom polskim 
podczas Wielkiejnocy w Gdańsku ilnstnują Wy- 
mownie stan niepewności i braku hezpieczejń- | 
stwa, jaki zapanował ma terenie Wolnego Mia- 
sta pod wpływem agitacji i działalności hitle:i 
rowców. Władze polskie. a także reprezentant 
Ligi Narodów w Gdańsku hacznie śledzą wy- 
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(tem się tłómaczy jej nieobecność w Lidze 
Narodów), ale nie jesteśmy pewni, czy jej 
Niemcy nie będą chcieli w te rozgrywki uwi- 
kłać. Oto. dlaczego byłaby potrzebną w Rzy- 


mocniej, że Stolica Apostolska daleką jest | mie wizyta przedstawicieli polskiego rządu! 


od wszelkich rozgrywek międzynarodowych 


W. Z. 


materja- 
i chrześcijańskim ideałem etycznym. I zmie- Oe ŻE TYT E AAE a NOOO RZE 


zastąpione przez 
z najmu mieszkań luh budynków. Właściciela 
nieruchomości powinni te opłaty od czynszu 
uiścić w ciągu drugiego miesiąca po upływie 
kwartału w kasie urzedu skarbowego. 


padki. Wysoki Komisarz Ligi Nar. Rostlng w 
ostatnich czasach niejednokrotnie zwracał uwa 
ge kierownikom partii hitlerowskiej na terenie 
Wolnego Miasta na konieczność zaniechania 
wykroczeń przeciwko mieniu i bezpieczeństwu 
obywateli polskich a także przeciwko obywate- 
lam Wolnego Miasta, należącym do innych 
ugrupowań i kierunków politycznych. Jest pn- 
bliczną tajemnicą, że Wysoki Komisarz L. N. 
jest zaniepokojony możliwością nastąpienia wy 
padków teroru na terenie Wolnego Miasta na 
wzór wypadków w Rzeszy. P. Rosting miał się 
wyrazić, że użyje wszelkich pozostających do 
jego dyspozycji środków, ażeby zabezpieczyć 
spokój i bezpieczeństwo. 


$mierć prof. Birkenmeyera 
w Tatrach. 


P. Groński, urzędnik z Gniezna przed 4 dnia 
mi wybrał sie z profesorem gimnazjalnym Bir- 
kenmayerem z Poznania na zrobienie pierwsze- 
go zimowego wejścia na Galerję Gankową. 
Trudna tę spinaczkę dokonywali oba, turyści 
etapami, nocując pod namiotem na, Ścianie 
Gankowej. W nocy z niedzieli na poniedzialek 
straszna wichura į zamieć Śnieżna zerwała na- 
miot I strąciła w przepaść, Razem z namiotem 
runeły w przepaść wszystkie przybory i żyw- 
ność, Obaj turyści w poniedziałek rano około 
godziny S rozpoczęli schodzić zę Ściany Gan- 
kowej ku Popradzkiemu Jezioru, 

W drodze jednak Birkenmeyer, słabnący co 
raz bardziej omdlewał do tego stopnia, że to- 
warzysz jego musiał co chwila przyprowadzać 
go do przytomności i niemal nieść ma rękach. 
Niestety jednak stan Birkenmevem był tak roz 
paczliwy, że dalej iść nie mógł i prosił o pozo- 
stawienie go na Przelęczy Romanowej w odpo- 
wiednio przygotowanej jamie śnieżnej. Gdy p. 
Groński zabrał się do kopania czekamam owej 
jamy, u prof. Rirkenmevera nastąpiła agonja 
tak, że po kilkunastu minutach zmarł na rękach 
towarzysza. P, Groński w stanie ciężkiego prze 
marznięcia znajduje się przy Popradzkiem Je- 
ziorze. 

————— 

Ciita del Vaticano, (PAT.  Wskrzeszając 
tradycję. przerwaną po reku 1870, Papież ce- 
lebrował w pierwsze święto Wielkiej Nomy u- 
roczystą Mszę Św. pontyfikalną w Bazylice 
św. Piotra. Cbecny hrł m. in, duński następca 
tronu. kanc. Delfuss. wicekanclerz v. Papen, 
liczni kardynalowie, oraz korpus dypłomatyca- 
my. 50.000 wiernych wypełniło Bazylikę, - 
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0 czem piszą iBnić. 


P, Prezydent Mościcki. 


„klustr. Kurjer Codz.“ zamieścił w świa- 
tecznym numerze wywiad z P. Prezydentem 
Mościckim. P. Prezydent mówił o Chorzo- 
wie, Mościcach i o swojej pracy naukowej. 

„Podczas prezydentury — oświadczył — 
zamiedbywałem tę pracę naukową, Z chwila 
jednak, gdy przestanę być prezydentem, 
wrócę do niej i będę pracował w Chemicz- 
mym Instytucie Badawczym. 

— A jeżeli — zapytał „wywiadowcać — 
nie się nie zmieni?,.. 

— Jakto? 

— Jeżell pan Prezydent zostanie pono- 
wnie obrany, co wówczas?,.. 

Ale.. audjeneja przecież była skończo- 
pas. 

Bylożby to lansowanie ponownego wy- 
boru prof. Mościckiego na urząd Prezy- 
denta? 


Hitleryzm uderza na mózg. 


„Nasz Przegląd* sjonistyczny przynosi 
bardzo „machabejski* artykuł niejakiego 
p. dr. B. Ferbera. , 

„Gdy na całej linji — pisze p, Ferber — 
wre zażarta walka, niema miejsca dla bez- 
interesownej miłości zbicrowej. Są narody, 
które się szanuje, nieraz nawet z domie- 
szką nienawiści — są to narody silne, A 
są takie, którymi się pogardza — są to 
słabe, à 

Żydzi należeli dotychczas, niestety, do 
tej drugiej katerorji. Powinniśmy dążyć, 
aby nas przeniesiono do klasy „A“, 

Nie chcemy być objektem zarówno judo 
fobstwa, jak i judofilstwa. Wolimy jednak 
nienawiść z domieszką szacunku, niż mi- 
łość zaprawionę pogardą. 

Po wojnie japońskiej na bankiecie dy- 
plomatycznym, gdy rozlegały się dytyram- 
by na cześć zwycięzey, jeden japoński mąż 
stanu zauważył ironicznie: ..Donókiśmy uni 
kali wojny, woląc w spokoju pielęgnować 
nasze chryzantemy — świat traktował nas 
jako quantite negligeable. Z chwilą zaś, 
gdy dowiedliśmy, że potrafimy nietylko ho 
dować kwiaty, lecz i zabijać, zaczęto nas 
szanować, 

Tak niektórym żydom uderza hitleryzm 
na mózg! Bo inaczej przecież trudno pojąć 
cel tego artykułu... Chcą „zabijać“. 


„Jedno wielkie bagna nieprawości“ 


„Kurjer Lwowski“ ogłasza następujący 
list otwarty p. L. Złotkowskiego, wojewódz- 
kiego sekretarza w sanacyjnem stronnie- 
twie „chłopsko-rolniczem', ze zgłoszeniem 
wystąpienia z „partji”. 

„Powodem wystąpienia — pisze p. Złot- 
kowski — jest jedynowładztwo p. Kulisie- 
wicza, objawiające się w traktowaniu Stron 
nictwa jako prywatnego folwarku, gdzie 
prowadzi się gospodarkę dewastacyjną, 
z zastosowaniem łajdackich metod i syste- 
mów. Z uwagi na to, że Stromnictwo rol- 
nicze jest jednem wielkiem bagnem niepra 
wości, za obowiązek swćj uważam stosun- 
ki w niem panujące podać do publicznej wia. 
domości, tak, żeby zainteresowani niezale- 
źnie od tego, w jakim kierunku ich zainte- 
resowania idą, byli dokładnie zapoznani ze 
stanem faktycznym. Fakt wyczerpania 
wszystkich legalnych możliwości, dostęp- 
nych mi dla uzdrowienia stosunków, panu- 
jących w Stronnictwie agrarnem, niech bę: 
dzie usprawiedliwieniem mego niniejszego i 
następnych wystąpień publicznych”, 

Nie może być inaczej, jeśli stronnictwo 
tworzy się ze zdemoralizowanych agitato- 
tów i demagogów. 


„Gazeła Polska“ w Krakowie. 


„Gazeta Polska'* twierdzi, że się Kra- 
ków zmienia „na korzyść“. Albowiem jest 
w nim do zamotowania 

„jedna nowość: można już teraz w kioszach 

krakowskich dostać „Gazetę Polską co 

do niedawna było wykluczone, Póki ją czy 
tali tylko ludzie „by być dobrze widz.. ni" 
więc głównie w kawiarniach, trzymając ją 

w zamyśleniu nad przyszłą karjerą do góry 

mogami, to było bez znaczenia. Ale przy- 

szedł czas. że ją chcą kupić dla siebie, dlu 
wlasnej przyjemności (?), i dlatego dobrze, 
że ją w Krakowie można dostać", 

„Gazeta Polska“ nie zna Krakowa i jego 
obyczajów... Że w kioskach ją można teraz 
dostać, to weale nie dowodem jej poczyt- 
ności. Tylko — „zainteresowania się“ po- 
wnych czynników właścicielami kiosków... 
Nadto zapomniał autor notatki, że w Kra- 
kowie może teraz każdy przeczytać „Gazetę 
Polską* w tramwaju (dzięki wielkoduszno- 
ści wydawnietwa), musiałby bowiem dodać, 
że nikt jej nie czyta. 

Zwyrednienie pacyfizmu. 

Jen. WŁ Sikorski zwraca w „Kurjerze 

Warszawskim“ uwagę na zwyrodnienie pe- 


„GŁOS NARODU” z dnia 19-go kwietnia 1933 


„FMitler ma racje“. 


GŁOS RABINA Z KARLSBADU, 


Nie wszyscy żydzi bezapielacyjnie potępiaja 
Hitlera ı wzniecony przez niego antysemityzm. 
Rabin Karisbadu, dr. Ziegler, zamieścił w miej 


scowem piśmie: .„Karisbader Tageszeitung“ 
w dnin 3 b. m, artykuł, w którym m. in, pi- 
Sze; 


„Żydzi niemieccy po rewolucji narodowej 
Trzeciej Rzeszy rozpętali straszliwą. propagaa 
dę zagranicą przeciw rzekomym prześladowa- 
uiom żydostwa niemieckiego. Ta też ma rację 
Hitler, że mści się na ogóle żydów niemiec- 
kich“, 

„Nie ulega kwestji. że polożenie 600 tys. 
żydów niemieckich jest tragiczne, Ale nie za- 
peminajmy o wielkiej przemiawie duchowej, 
którą przeżywają Niemcy. av żydzi (') jesteś- 
my przeto równie oburzeni na wszystkie osz- 
czerstwa przeciw Niemcom, jak sam naród nie 
miecki”. 

Żydzi karlskadzcy oburzeni tym artykułem, 
zbuntowali się przeciw swemu rabinowi, Kahał 
wezwał go do zgłoszenia dymisji, a kiedy ra- 
bin mimo to w święta Pesah przybył do syna- 
gogi, żydzi nie dopuścili go do wygłoszenia 
kazania. 

Znaczenie tego wystąpienia jest tem więk- 
sze, że chodzi o rabina mieszkającego w Cze- 
chosłowacji! 

Prawie równocześnie z niem pojawiło się 
inne. Tym razem chodzi o rabina Dr. Weinber 
ga z Berlina, który w ortodoksyjnej „Jüdische 
Presse“ pisze: 

„Sytuacja żydów niemieckich jest zagra- 


mieą niesłusznie oceniana z większym pessymi- 


zmem, niż w samych Niemczech. Opisy prze- 


śladowań niemieckich są mocno przesadzone, | każdą ewentualność! 


Wiadomości o pegromowyeh wystąpieniach 
przeciw żydom s} przeważnie rozszerzane 
przez te kraje, które same mają dobrą prakty- 
kę w sztuce robienia pogromów. Akcje u rzą- 
dów zagranicznych na rzecz żydów niemiec- 
kich nie wychodzą z iniejatywy niemieckich 
żydów i nie cedpowiadaja ich woli. 

W szczególności żydowskie kola ortodok- 
Syjne darzą większą sympatją i zrozumieniem 
rewolucję narodową w Niemczech, aniżeli o 
lem przekonani Są przywódcy tego ruchu 
w Niemczech. Że zaś przy tego rodzajh wiel- 
kich rewołucjach. jaka obecnie np. miała miej- 
sco w Niemczech, tu i ówdzie zdarzają si? 
odescbnione wypadki cksecsów  antyżydow- 
skich, nie da się zaprzeczyć, „Me za to mie 
można czynić odpowiedzialnym ani rządu ani 
partji narodowo-socjałistycznej jako takiej. 
Istnieje uzasadnicna nadzieja, oparta a dotych 
czasowe doniosłe enuncjaeje niemieckiego 
kanclerza (czyli Hitlera), że na równi z Mu- 
solinim dążyć hędzie do uwolnienia z autyse- 
mityzmu ruchu parodowo-socjalistycznego, któ 
ry do niczego innego nie dąży, jak do rozkwi- 
tu Niemiec“, 

Nie wiadomo, jak traktować te dwie enun- 
cjacjo rabinackie. Kto klamie: sjoniści z Pol- 
ski, Anglji i Ameryki czy też rabini z Berlina 
i z Karlsbadu? 

Naszem zdaniem mamy do czynienia z ty- 
powo „żydowską? polityką: gdy jedni żydzi 
zwalczają Hitlera, inni go bromią, Taksamo, 
jak robili z bolszewizmem. Gra na dwie stro- 
ny. Bo przecież trzeba się zaasakurować na 
F. D. 


17000 w Polsce, 1000 w Pa estynie 


Ucieczka żydów z Niemiec. 


Wiedeńska „Neue Treie Presse“ podała 
przed kilku dniami (powołując się na warszaw- 
ską prasę żydowską), że liczba żydów, którzy 
uciekli z Niemiec do Polski, wynosi 17.000. 

Prawie w tym samym czasie, mianowicie 
w dniu 13 kwietnia w angielskiej Izbie Gmin 
min. Simon oświadczył, że rząd Palestyny pole- 
cü wydać 1.000 świadectw imigracyjnych ży- 
dom niemieckim, pochodzącym z klasy robotni- 
czej. ze Pik s 

A więc Anglja przyjmie do Palestyny tylke 
1.000 żydów niemieckich. Co więcej, zdaje się 
że ta cyfra będzie wliczona do ogólnej liezby 
imigrantów żydowskich, których Palestyna mo- 
że przyjąć corocznie, To znaczy, że w Palesty- 
nie będzie mogło osiąść 1.000 żydów z Niemiec, 
ale zato o 1.000 żydów mniej z innych krajów. 

Ucieczka żydów z Niemiec do Polski trwa 
i cyfra 17.000 uchodźców została już pewnie 
przekroczona. Rozumiemy doskonale tragiczne 
położenie tych ludzi. Wiemy, że oni muszą z 
Niemiec uchodzić, Ale nie możemy się pogodzić 
z myślą, że ci żydzi mieliby na stałe w Polsce 
pozostać. 

Dlaczego kraj, który już posiada 3 miljony 
żydów, ma jeszcze przyjąć conajmniej 17.006, 


wnego rodzaju pacyfizmu, który deklamuje: 
„pokój, pokój* — a równocześnie nie chce 
widzieć n. p. przygotowań do straszliwej 
wojny chemiezno-lotniczej. 

„Czemuż to więc — pyta jen. Sikor- 
ski — koła genewskie nie wystąpiły do- 
tychczas z nieprzejednaną krucjatą prze- 
ciwko dyskutowanym otwarcie pomysłom 
masakrowania ludności cywilnej przy pomo 
cy gazów i przeciw zamiarom wymuszenia 
tą drogą kapitulacji na przeciwniku. Jak 
wytłumaczyć fakt, że głosząc zasadę, nie 
przeciwstawiamy się z bronią w ręku ewen 
tualnemu napastnikowi, ułatwiają oni podję 
cie najbezwzględniejszej walki tym naro- 
dom, które w wojnę wierzą, przygotowu- 
jąc sie do niej jawnie i na oczach całego 
świata? Przecież możliwość skutecznego 
odwetu, wiszącego, jak miecz Damoklesa, 
nad Niemcami, dysponującemi obecnie naj- 
większą siłą potenejalną w dziedzinie woj- 
ny chemicznej, jest dotychczas jedyną gwa 
rancją, że namyślą się oni poważnie zanim 
zastosują tego Todzaju system wojny do 
swoich sąsiadów. Wojskowi kierownicy 
Rzeszy wiedzą, że każdy odwet lotniczo- 
gazowy byłby dla niej niezwykle grożny 
wobec jej licznych i olbrzymich skupień 

przemysłowych, oraz stanowczej w Niem- 
czech przewagi ludności miejskiej nad wiej 
ską, 

Podobne teorje są dowodem zwyrodnie 
nia wielkich pradów pacyfistycznych. Na- 
biera ono wprost tragicznego charakteru. 
na tle odradzającego się dzisiaj w maszem 
bezpceśredniem sąsiedztwie barbarzyństwa 
rasowego, które przygetowuie się pocącz- 
kowo do odwetu i głosi hasła bezwzględne- 
go wytępienia przeciwników”. 


a kraj, który ma być ojczyzną żydowską, a w 
którym jest ich zaledwie coś 160 tys., nia przy- 
jać „aż? 1000 głów? 

A są jeszcze także inne państwa. Są kraje, 
w których żydzi stanowią mniej niż 1 proc. lud- 
ności, a są w lepszem położeniu gospodarczem 
niż Polska. Żydzi powinni więc użyć wszyst- 
kich swych wpływów i wykorzystać swe kapi- 
tały w tym kierunku, by uchodźców z Niemiec 
rozmieśić w innych krajach. a nie w tym, w 
którym już stanowią ponad 10 proc. ludności. 

Nasze władze powinny organizacjom żydow- 
skim zwrócić na to uwagę. Społeczeństwo zaś 
powinno przez popieranie chrześcijańskiego han 
dlu i przemysłu uświadomić żydom niemieckim, 
że Polski też ani gospodarczo, ani kulturalnie 
podbić nie zdołają. Będziemy się bronić inaczej, 
niż hitlerowskie Niemcy, ałe też będziemy sią 


bronić. , 


Ch. D. a wybór Prezydenta. 


W odpowiedzi na artykuł p, Ś. S. Lẹ 
zamieszczony w świątecznym „Głosie Na- 
rodu", w którym autor krytycznie ocenii 
postanowienie Ch. D. w sprawie udziału 
w Zgromadzeniu Narodowem i wyborze Pre 
zydenta, dajemy dziś artykuł członka na- 
szej redakcji, p. Sopickiego, zaznaczając, 
że redakcja nie bierze na siebie odpowie- 
dzialności ami za jeden, ani za drugi arty- 
kuł. — Uw. „Gł. N“, 


Krytyka taktyki opozycyjnego stronnictwa 
zwykle nie grozi konfiskatą, natomiast obrona 
opozycji jest niewątpliwie przedsięwzięciem 
dość niebezpiecznem. Nie wiem więc, czy po- 
trafię przekonać Szam, Autora artykułu „Nie- 
właściwa droga“, czy zdołam dostatecznie ja- 
sno przedstawić swą myśl. 

Przy ocenie „ważności“ lub „nieważności“, 
pożyteczności lub szkodliwości danego faktu — 
należy brać pod uwagę przedewszystkiem oko- 
liczności istotne a nie formalne. Stojąc na sta 
nowisku ściśle formalnem możmaby np, twier- 
dzić, że dragi rozbićr Polski był ważny. bo za 
twierdził go sejm grodzieński w r. 1798. AI- 
bo — inny przykład — że wciąż należy cze- 
kać na zjawienie się gen. Zagórskiego w Bel- 
wederze. bo to wymika z komunikatu oficjal- 
nego, jaki się w tej sprawie w sierpniu 1927 r. 
pojawił, 

Do okoliczności istotnych zaliezam reorga- 
nizację sądownictwa i wszystkie te zmiany, 
które przeprowadzili pp. Car i Michałowski. 
Dalej uwzględniam fakt, że przy wyborach w r. 
1019 i 1922 mie było więzienia posłów, unie- 
waźniania list opozycyjnych i t. p, 

Co do wyboru Prezydenta, to Szan. Autor 
ma rację, że Prezydent powinien stać pomad 
partjami. Ale to zależy nietylko oł purtyj. 
lecz także od niego. Przypuśćmy bowiem, że 
nowy Prezydent hedzie stale stawał po stronie 
jednej partji; któż będzie temu winien? 

Tu mógłby mi Szan, Autor zarzucić, że 
niepotrzebnie rozważam możliwości z dalszej 
przyszłości, zamiast mówić o aktualnej spra- 
wie Zgromadzenia Narodowego. 

Otóż byłoby lepiuj. gdyby partja sanacyjna 
starała się porozumieć z innemi stronnictwami 


-Nr 104 


w sprawie wyboru kandydata ponadparty jne- 
go, cieszącego się zaufaniem całego narodu. 
Tymczasem B. B. sam jeszcze nię wie, kogo 
wybierze, a ponadto zdaje się. mniemać, że na- 
rodowi powinno to być obojętnem, kiedy się 
dowie nazwiską. kandydata i kto nim będzie, 

Co będzie,_gdy, wybór Prezydenta zostanie 
dokonany wbrew .Chadecji?. Nie strasznego. 
Ch. D. nie zrobi zamachu stanu, nie wymusi 
kapitiacji w Wilanowie, Będzie nawet popie- 
rać Prezydenta -we wszystkich pracach do- 
brych i pożytecznych dla kraju, 

Nieraz się już zdarzyło, że. stronnictwa opo 
zycji opuszezały salę obrad (zdarzało się to 
także klubowi sanacyjnemu). Ale czy któryś 
osel odmawiał potem np. płacenia podatku, 
'tóremu był przeciwny? Czy posłowie-profeso- 
rowie, ktćrzy zwalczali zamach na wolność 
nauki, będą czynnie przeciwstawiać się „re- 
organizacji” szkół wyższych? Bynajmniej. 

„Z punktu widzenia katolickiego należy po- 
tępić każdy ezyn niemoralny, nieetyczny, choć 
by wladza. która.go dokonała, była najzupeł- 
niej legalną. Naodwrót, trzeba spelnić rozkaz 
władzy nawet zupełnie bezprawnej, jeśli jest 
dobry i pożyteczny, względnie zaniechać opo- 
ru, jeśliby cpór miał spowodować jeszcze więk 
sze nieszczęście, z 
, Nieobecność podczas jakiegoś głosowania 
jest podkreślemiem i uwydatnieniem tej praw- 
dy, że za daną uchwałą całą odpowiedzialność 
bierze zwycięska większość, zarozumiała i za- 
chlanna, 

Stanisiaw Sopicki, 
członek Rady Naczelnej Cb. D. 


Welno protestować 
przeciw „hańbiebrzeskiej” 


Ważny wyrok Sąiln Najwyższego. 


W r. 1981 i 1932 władze administracyjne 
pociągnęły do odpowiedzialności wielu chło- 
pów, którzy protestowali przeciw Brześciowi. 
Między innymi pociagnięto do sądu 10 człon- 
ków Zarządu Powiatowego Stron. Ludowego 
w Nowym Sączu. W dwóch instancjach ska- 
zani odwclali się do Sądu Najwyższego, który 
rozpatrzył sprawę i uwolnił wszystkich oskar- 
żonych od winy i kary, 

Uzasadnienie wyroku uniewinniającego u» 
kazało się w „Piaście*, Wyrok brzmi: 

Nr. II. 3 K, 992/32. 
Wyrok 
W imieniu Rzeczypesyolitej Polskiej. 

Sąd Najwyższy w skladzie: Przewodniczą« 
cy: Sędzia Š. N. St. Wyrobek (sprawozdawca), 
Dr Br. Krzyżanowski. 

Sędziowie S. N,: Dr J: Rogalski, przy u- 
dziale prokuratora S. N, Si: Szafrańca i jako 
protokulanta apel, S. N: Rozenbauma, na roz- 
prawie kasacyjnej dnia 2 marca 1933 roku 
w sprawie Franciszka Wyrobca i Józefa Jania- 
ka, oskarżonych z par. 805 i 307 u. k., po roz- 
poznaniu kasacji oskarżonych — od wyroku 
Sądu Okręgowego 

w Nowym Saczu z dnia 22 lipca 1932 r. 

Dalej następuje wymienienie oskarżonych i 
zarzucanych im przestepstw, oraz orzeczenie, 
że wszyscy są uniewinnieni. > 

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy przytacza 
zarzuty skargi kasacyjnej, a następnie przyta- 
cza protest: 

„Do Wysokiego Sejmu w Warszawie. 

My mieszkańcy gminy : : pow. : * 
wzburzeni do głębi nieludzkim znęcaniem się 
nad uwięzionymi w wojskowem więzieniu 
w Brześciu najwybitniejszymi i  zasłużonymi 
dla naszego Państwa i luda. obywatelami, pro- 
testujemy przeciwko hkańbie brzeskiej, a ró- 
wnocześnie wyrażamy hołd i cześć byżym wię- 
źniom brzeskim, Domągamy się ukarania 
winnych i zmycią w ten sposób hańby, jaką 
Brześć okrył godność Narodu „ Państwa wo- 
bec cywilizowanego świata”. 

Otóż Sąd Najwyższy powiada. że niema 
dostatecznej podstawy do wysmicia zawartego 
w zaskarżonym wyroku wniesku, iż podpisani 
na zakwestjonowanem piśmie mieliby wyra- 
żać „hold i cześć bylym więźniom brzeskim“ 
właśnie ze „względu na dotyczące uwięzienie”, 
czy też ze względu na zarzuty, które tego u- 
więzienia byty powodem. | 


. 
= 


Dalej Sąd Najwyższy stwierdza. że sąd 
odwoławczy (w Nowym Sączu) nice podał 


w wątpliwość dobrej wiary oskarżonych, o ile 
wieści krążące o Brześciu za prawdziwe uwa- 
żali, Wobec tego Sąd Najwyższy wskazuje: 
„Jeżeli tedy oskarżeni mogli wieści © 
znecanin się nad uwięzionymi uważać za 
prawdziwe, a uwięzionymi byli obywatele, 
których oskarżeni mieli prawo uważać za 
wybitnych i zasłużonych, to mogli też 
w tych wieściach znależć dostateczny po- 
wód wyrażenia uwięzionym swego współ- 
czucia w postaci „hołdu i czci”, bez ža- 
dnego wzgledu na sprawę, która byla po- 
wodem ich uwięzienia, 
Omówiwszy kwestję zwrócenia się z prote- 
stem do Sajmu, Sad Najwyższy oświadcza: 
„Skoro, jak to już wyżej wykazano, 
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protest zmierzał do „ukarania winnych 
znęcania się nad nwięzionymi*, skoro mie 
wiązał się ze sprawą, która dała powód do 
uwięzienia, skoro w nim brak  jakiejkol- 
wiek wzmianki o tej sprawie, o Rządzie, 
Sądzie lub ich organach, ekoro sam pro- 
test jako petycja, skierowana do Sejmu, 
miał swe uprawnienia w wymienionych wy 
żej przepisach konstytucji 4 skoro oskar- 
żeni, zbierając podpisy na tej petycji, dzia- 
lali w dobrej wierze, iż poszukują wymia- 
ru sprawiedliwości, — nie można się tak- 
że w tak pojętem ich działaniu dopatrzyć 
się jakiejś demonstracji, której celem mia- 
loby być .zohydzenie Rządu wobec oby- 
wateli“, 

Ten wyrok Sądu Najwyższego zasługuje 
na jak najszersze rozpowszechnienie. by wla- 
dze administracyjne wiedziały, co wolno, a cze- 
go nie wolno uchwalać w sprawie Brześcia. 


Jia ziemiach Ślzeczpiitej 


Dzień Eucharystyczny w archidiecezji 
krakowskiej. 

Ks, Metropolita Sapieha wydał! list paster- 
ski, w którym nawiązując do Jubileuszu Odku 
pienia ludzkości, zarządza, aby na terenie archi 
diecezji krakowskiej w dniu 29 czerwca w u- 
roczystość świętych Anostołów Piotra i Pa- 
wła odbyły sie nabożeństwa eucharystyczne. 

„Do Rzymu tylko niewielu z nas będzie 
mogło podążyć — pisze Ks. Arcybiskup — a 
przecież wszyscy żywo mamy w pamięci i z go 
raca wdzięcznością i uwielbieniem wspomina- 
my dzieło zbawienia, dokonane na Golgocie. 
i wszysev pragniemy okazać jak najserdecz- 
niejszą naszą wdzięczność P. Jeznsewi, którg 
na Krzyżu spełnił krwawą ofiarę i wyjednał 
nam zbawienie, a przed samą meka na jej cir 
gla pamiątkę ustanowił codziennie spełniającą 
się hezkrwawą ofiarę, karmi nas Swem Ciałem 
i przebywa ciągle wśród nas, by pocieszać, 
wzmacniać tak w trudach ziemskich, jak pro- 
wadzie do synostwa Bożego i zbawienia 
wiecznego. P, Jezus przebywając pod postacia 

"mi sakramentalnemi, jest bowiem źródłem 
wzmożenia naszej wiary, podnietą. ufności w O 
patrzność Bożą, płomieniem, rozpalającym na- 
szą miłość ku Bogu. Gdy więc ciężkie przy- 
chodzą na nas koleje, gdy zwątpienie i bieda 
nas przygniata, gdy bunt przeciw Bogu i wza- 
jemna nienawiść «ceraz bardziej się qanoszą, 
im. bardziej życie prywatne i publiczne przepo 
jone jest duchem samolubhstwa. a instynkty ni- 
skie opanowują serca ludzkie, czyż nie pój- 
dziemy za przykładem św. Piotra i z Nim nie 
bedziemy wołać do Chrystusa: Panie, do ko- 
góź pójdziemy? Słowa żywota wiecznego masz. 
A my wierzyliśmy i poznaliśmy, żeś KR jest 
Chrystus Svn Boży“ (Jan 6,69, i tem bardziej 
skupiać cje będziemy w koło Chrystusa. „obec 
nego w Najśw, Sakramencie. garnąć Się do 
Niego i łączyć z Nim“, (KAP). 

—— 6-— 

ZJAZD MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ W 
KRAKOWIE. Doroczny XII. zjazd delegatów 
zwiazku katolickich stowarzyszeń młodzieży 
polskiej archidiecezji krakowskiej odbędzie się 
w Krakowie dnia 27 kwietnia 1938 r. w sali 
Domu Katolickiego. Zjazd rozpocznie się na- 
hożeństwem w katedrze wawelskiej o godz. 
9-tej rane, Na porządku dziennym są sprawy 
organizacyjne i ideowe. (RAP... 


Rekolekcje dla inteligencji i Godzina 


Święta w Katedrze kieleckiej. 


Rekolekcje dla inteligencji odbyły się W 
katedrze kieleckiej od 2 do 9 kwietnia, prowa- 
drit je wymowny kaznodzieja Ks. Fr. Kwiat- 
komki, profesor filozofji w Kolegium XX. Je- 
zuitów w Krakowie. — Frekwencja była duża. 
Na zakończenie rekolekcyj widziało się wielu 
mężów wraz z żonami współnie przystępują- 
cych do Generaliej Komunjj św. w liczbie 
przeszło 3.000 osób. 

Również uroczyście wypadła „Godzina 
Święta”. Szkoły średnie i powszechue w go- 
dzinach przedpołudniowych tłumnie uczestmi. 
czyły w tem nabożeństwie; — po południu zaś 
od godz. 6 do 7 wieczór odbyła się uroczysta 
„Godzina Święta” w przepełnionej Katedrze, 
wobec wystawionego w Monstrancji Najświęt- 
szego Sakramontu. 


Choroba ks. Arcybiskupa Wałęgi. 

Ks. Arcybiskup Dr. Leon Wałęga, który 
od połowy marca b. r. przebywa w klasztorze 
00. Redemptorystów w  Tnchowie, krótko 
przed swoim złotym jubileuszem kapłańskim 
zapadł poważnie na zdrowiu. Kilkakrotne kon 
syljuni lekarskie stwierdziło podrażnienie śle- 
pej kiszki. Po paru dniach nastąpiło polepsze- 
nie, tak, żo Ks. Arcybiskup mógł, choć z tru- 
dem, cdprawiać codziennie, aż do W. Środy, 
Mszę św. w swojem mieszkaniu. Jednakże 
z dniem każdym znać było zwiększający się 
ubytek sił, a ponowne hadania lekarskie wyka- 
zały istnienie w jelitach nowotworu, niehcz- 
piecznego dla życia Dostojnego Pacjenta. Stan 
Ks. Arcybiskupa uważają lekarza za bardzo 
poważny. 


Dr. WIKTOR 


w kościele św. 


mW 


Gen. Saden-Povell przybzdzie da Gdyni. 
Twórca skautingu gen. Robert Baden-Po- 
vell, który w zeszłym roku był zaproszony do 
odwiedzenia Polski, ale z zaproszenia skorzy- 
stać nie mógł, zawiadomił polskich harcerzy, | 


I 


| 


i 
ł 


że w czasię tegorocznego urlopu zwiedzi port 
Gdyni. Gen. Baden-Povell bedzie podejmowa- 
ny w Gdyni przez polskich harcerzy wodnych 
w dniu 16-go Sierpnia. 


Pokłosie „świąteczne“ w stolicy. 

W czasie świąt popelnimo w Wanzawie 
ośm zamachów samobójczych, z których dwa 
zakończyły się śmientelnie. Pogotowie ratunko- 
we udzieliło w tym okresie pomocy w 300 wy- 
padkach, Wskutek strzelaniny z petard ran- 


„GŁOS NARODU” z dnia 19-go kwietnia 1933 


b. długoletni asystent kliniki ginekologicz. U. J. 
em. lekarz koleiowy 


przeżywszy lat 62, po długiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. 
Sakramentami zasnął w Panu dnia 17 kwietnia 1933 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 1. przy ul. Andrzeja Po- 
tockiego na dworzec kolejowy celem przewiezienia do Oświęcimia na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w środę dnia 19 bm. o g. 4 popoł. 


Nabożeństwo żałobne 
przy zwłokach odprawione zostanie we czwartek dnia 20 b, m. 
o godz. 1U rano w kościele parafialnym w Oświęcimiu, poczen na- 
stąpi eksportacja wprost do grobu rodzinnego na które to smutne 
obrzędy stroskana żona z rodziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


Nabeżeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek dnia 21-go b. m. o godz. 8'30 rano 
Krzyża w Krakowie. 


STANKIEWICZ 


ŚWIĘTOKRADZTWO W WARSZAWIE 
W nocy z soboty na niedzielą zestai okradzio 
nv kościół Matki Boskiej na Nowem Mieście 
Skradziono tabernaculum i t. d. tak. że ni 
wiożna bylo odprawiać rano rezurekcji, 


JAJAMI GBRZUCONO AKTORÓW W SO- 
SNOWCU. W ubicgla niedziele, podczas wie- 
czorowego przedstawienia w teatrze miejskim 
w Sosnowcu, urządzono demonstracje przeciw 
niektórym osobom z zespołu aktorskiego. 
% sali rzucono na scene jajami. Przedstawic- | 
nie wskutek tej demonstracji zostało przerwa- 
ne, peczem musiano wrócić do początku sztu- 
ki. 


NIESŁYCHANA DEFRAUDACJA W ŻYW- 


*| 


| ror. Orowsk 


nych zostało 10 osób. Straż ogniawa byla. wzy- CU. W Żywcu aresztowano naczelnike Kasy 


Bir, 


|Pielgrzymka „Odrodzenia“ u Ojca Św. 
| Ojciec Święty przyjął w sali tronowej piel- 
grzymkę stowarzyszenia akademickiego „Odro 
dzenie”, W dłuższem serdecznem przemówieniu 
Papież wyraził zadowolenie i ojeowską radość 
z tak licznej reprezentacji. Podkreśliwszy po- 
trzebę braterstwa, odczuwamą w obecnym mo- 
meneie historji świata, Papież oświadczył, że 
dumny jest, że wśród przedstawicieli licznych 
narodów. obeenyeh w Rzymie na początku To- 
ku świętego, nie brak jest reprezentantów Pol- 
ski, tej. którą Ojciec Święty poznał tak do- 
brze jeszcze jako nuncjusz w Warszawie. Na- 
[stępnie Papież udzielił błogosławieństwa człon- 
|kom pielgrzymki i całej Polsce, w szezególno- 
| ej klerowi świeekiemu į zakomnemu, rządzącym 
i rządzonym. Papież wysłuchał śpiewu „Boże 
coś Polskę", poczem pożegnał pielgrzymkę po 
polsku wypowiedzianemi słowami: „Niech be- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus”, 


| Uroczystości lotnicze nolsko-hułgarskie 


Wobec przeszło 50.060 widzów rozpoczęły 
się w Sofji uroczystości lotnicze polsko-bułgar- 
Akre. Uroczystość została otwnata odegraniem 
hymnów polskiego i bwigarskicgo. Pierwsze 
przemówienie wygłosił wiceprezes Aeroklubu 
bułgarskiego, który w enmtuzjastycznych slo- 
wach podkreślił rezultaty, osiągnięte przez lot- 
nictwo polskie oraz podkreślił przyjaźń, jaką 
Polska okazuje Bułgarii. Następnie przemawiał 
[szef departamentu lotnietwa cywilnego płk. 
Filipowicz, który dziękował za serdeczne przy- 
jęcie. zgotowane delegacji polskiej. Brawuro- 
we loty, dokomane przez letników polskich i 
hułearskich, a zwłaszcza popisy akrobatyczne 
icgo tłum przerwał kordon i wy- 
wśró] publiczności, Po wylądowaniu samolotu 
nor. Olowskiego tlum przerwał kordon i wy- 
niósł na rękach lotnika, którego przy dźwię- 
kach hymnu polskiego udekorowano honorowa 
cdznaką lotnictwa bułgarskiego. Wieczór odbył 
się bankiet, wydany przez aeroklub bułgarski 
na cześć gości polskich. 


Syndykat przestępców. 


wama do 4 większych pożarów w Warszawie. 


Przemycano 40.000 kg sacharyny 
miesięcznie. l 

W związku z aferą sacharynową wykryta 
w grudniu ub. r. w Katowicach i ujawnieniem 
szajki Zmigroda, Szafera i wspólników, śląska 
straż graniczna przeprowadziła dalsze docho- 
dzenia į ustalila, że sacharyną w ilości 4.009 
kg. miesięcznie dostarczana była do Łodzi, Ka- 
lisza, Krakowa | innych miast. W wyniku do- 
chodzeń zatrzymano do tej pory kilku głów- 
nych odbioreów przemycanej do Polski sacha- 
ryny. Śląska straż graniczna prowadzi w spra- 
wie tej dalsze energiczne dochodzenia. W fo- 
ku przeprowadzanych obecnie dochodzeń wy- 
szło na jaw, że aresztowany przywódca szajki 


przemytniczej Leon Żmigrod. który przed kilku 
<ygodmiami zwolniony został z aresztu śledcze- 
go za kaucją 10.000 zł, ze względn na stan 
zdrowia, po uwolnieniu go z więzienia. nama- 
wiał i przekupywał świadków do falszywych 
zeznań. pe 


Pawłowski wykluczony z ZASP-u. 
Na ostatniem posiedzeniu zjazdu Związku 
Artystów Seen Polskich udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi oraz dokonano wybo- 
ru nowego zarządu. Prezesem Związku Artv- 
stów Scen Połskich został obrany jednogłośnie 
p. Józef Śliwicki, jednocześnie piastujący wod- 
ność prezesa honorowego. 

W imieniu komieji wniosków i rekursów p. 
Zbigniew Ziembiński zgłosił wniosek o skreśle- 
nie z listy z członków ZASP p, Jana Pawłow. 
skiego, bez prawa rekursu do następnych wal- 
nych zjazdów. Do głosu w tej sprawie nikt się 
nie zapieał. Wniosek został uchwalony. 

WYCIECZKA CZESKOSŁOWACKIEGO KA 
TOLICKIEGO TOWARZYSTWA SPORTOWO. 
GIMNASTYCZNEGO .„ORZEŁ* Z OQŁOMUŃ- 
CA do Polski w czasie Zielonych Świąt, 0 
czem donosiliśmy w swoim czasie, zapowiada 
się jak nas informują wspaniale. Prace organi- 
zatorskie są już w pełnym toku. Wycieczka, 
w skład której wejdzie okoła 600 osób, zwie- 
dzi Kraków. Zakopane i Czestochowe, 

ZA NIEWYPŁACANIE ZAROBKÓW RO- 
BOTNIKOM. Zarzad kopalni „Helena“ w So- 
snowcu zalegał od dłmższego czasn z wypłatą 
zarobków robotnikom w wysokości 150.000 zł, 
do spłacenia których nie można go było skła- 
nić. W związku z tem odbyła się rozprawa kat- 
no-administracyjna w starostwie w Będzinie. 
Wszyscy trzej wspólnicy i dyrektor kopalni 
„Helena“ skazani zostali za niewypłacanie ro- 
botnikom zarohków i ciągłe odwlekanie wy-! 


i 


Skarbowej Koendziołke, pod zarzutem sprzenie- Ta jedyna w swoim rodzaju organizacja 
à MOE E- f : z E e 
wierzenia pieniędzy skarbowych. Ogólna kwota znajduje się w Meksyku. Łączy ona wszyst» 


|zdefraudowanych pieniędzy ma wynosić około, kich przestępców, którzy znajdują się w me- 


100.680 złotych. 

W Rybniku krakowski 
miejscowy KS. 20 1:0 (0:0). 
:0: 


Echa zaiść żywieckich, 


Z Wadowie piszą aam: W sobotę 15 b. m. 
zostali wypuszczeni z więzienin śledczego w 
Wadowicach aresztowani po zajściach antyży- 
dowskich w powiecie żywieckim były kierow- 
nik placówki bielskiej 0. W. P. Franciszek | 
Pyclik, były kierownik powiatowy O. W. P.| 
w Żywcu Józef Kojder, oraz p. Andrzej Ploa- 
ka. Razem z nimi zwolniono z aresztu śledcze- 
go: por. Skoniecznego ze związku Hallerczy- 
ków, który przebywał w areszcie od dnia 10| 
kwietnia. We czwartek 13 b. m. przewieziono | 


Wawel pokonał 


ksykańskich więzieniach. Do syndykatu należy 
15.000 czionków, są to osoby, znajdujące się 
w więzieniach karnych 26 stanów Meksyku. 
Każdy członek wpłaca do kasy syndykatu ty- 
godmiowo 50 centów. Członkami zarządu i pra- 
townikami syndykatu są więżniowie, którzy 
odbyli już swoją karę. Syndykat interesuje się 
również losem byłych więźniów, którzy są już 
na wolności, stara się dla nieh o pracę. daje 
im zapomogi pieniężne, umożliwia wyjazd za- 
gramicę cte, Ustawa syndykatu zatwierdzona 
jest przez władze, tak, że instytucja ta funkcjo- 
muje zupelnie legalnie. 


FILM KSIĘŻY SALEZJANÓW ZAMÓWIO- 
NY PRZEZ LIGĘ NAROD. Księża Salezja» 
nie, których stacje misyjne rozrzucone są po 


z więzienia żywieckiego do wadowickiego 
byłego kierownika placówki krakowskiej Q. W. 
P. Franciszka  Jelonkiewicza aresztowanego 


niedawno w Żywcu. W wiezieniu w Wadowi- 
cach przebywa jeszczę około 50 osóh areszto- | 
wanych w związku z zajściami żywieckiemi. 


Około 10 zostało już zwolnionych z aresztu. 
Główne zarzuty śledztwa skierowują się prze- 
ciw prof. Perensowi ze Stronnictwa Narodowe- 
go. dalszy tok śledztwa wykaże jednak czy 
zarzuty te dadzą się utrzymać. 

Nastroje antyżydowskie utrzymują sie 
między innemji z tego powodu, że mimo 
nstawieznie powtarzających się interwencji O- 
byważeli wadowiekich u władz policyjnych, Ży- 
dzi prowokacyjnie sprzedają w niedziele į Świę- 
ta. N. p. podczas świąt Wielkanocnych była 
otwarta piwiarnia p, Ebla a śpiewy mpijackie 
dochodzące stamtąd zamaącałr powagę uro- 
czystości kościelnych. 

Tego rodzaju postepowanie ze strony żydów 
nie wpływa oczywiście na uspokojenie opinii. 


_ 


T ETELE świeańs. 


NOWY BURMISTRZ M. CHICAGO. Z Chi- 
cago donoszą, że nastepea zamordowanego | 
burmistrza miasta Chicago. Czermaka, wrhca-/ 
no kandydata demokratów, Edwarda Keliy, 
inżyniera. pracującego od 1894 roku w Chi- 
cago. 


| 


PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE wi 
CHICAGO. Budowa  Pawiłonu Polskiego na 


całym świecie, zgromadzili tąk obfity i cenny 
materjał filmowy z własnych zdjęć, że Liga 
Narodów zwróciła sią do nich z prośbą o spo- 
rządzenie kopji tych filmów. Również włoskie 
muzeum otrzyma kopje wielu z tych rzadkich 
zdjęć misyjnych. których liczba wynosi prze- 
szło tysiąc, (KAP.). 


LICZBA ŻYDÓW NA ŚWIECIE. Według 
cstatnich statystyk, liczba żydów rozsianych 
po całym świecie wynosi 15 miljonów głów. 
Najwięcej żydów mieszka w Ameryce (około 
4 mailjonów), dalej w Anglji i jej posiadło- 
ściach (okolo 3 miljonów). Największe sku- 
pienie ludności żydowskiej posiada Polska. 
(2.829.456) i Rosja (2,626,667), W Niemczech 
mieszka 643 tysiące żydów, we Francji 165 
tysięcy, w Palestynie około 150 tysięcy, we 
Włoszech 46 tysięcy, w Japonji liczba żydów 
nie przekracza 500. (KAP... 


TRAGICZNE ŚWIĘTA WE FRANCJI. We 
padki w okresie świąt wielkanocnych pocią- 
gnęły za sobą w całej Francji 40 ofiar Śmier- 
tclnych, Pozatem około 75 osób, rannych w ka 
tastrofach antomobilowych, przewieziono de 
szpitali. Ciężka katastrofa samochodowa wyda 
rzyła sie w poniedziałek na gościńcu, wiodą- 
cym z Paryża do Dijon. Samochód prywatny 
przy mijania innego wozu, wjechał w całym 
pedzie na drzewo j zapalił się, Dwaj pasażero- 
wie, szofer i jego żena spłoneli żywcem. 

MIĘDZYNARODOWY KONKURS PIANI- 
STÓW W BUDAPESZCIE. Program międzyna- 
rodowego konkursu pian'stów w Budapeszcie 
został owtatecznie ustalony. W dn. 5 i 6 maja 
odbędzie się konkurs eliminacyjny. Właściwe 


a 


b 


płat na 3 miesiące bezwzględnego więzienia bez j wystawie w Chicago postępuje naprzód Go- audycje konkursowe odbywać się będą w 


zamiany ua grzywnę. 

FALA ŻYDÓW Ww TORUNIU. żydów w cią- 
gu pierwszego kwartału przybyło w Toruniu 
40. Wogóle rok miniony przyniósł niezwykłe 
wzmożenie się napływu żydów do Torunia, któ 
rzy przed dwoma laty stanowili zalediro 1 pro- 
cent z ułamkiem ludności miasta. Dziś jest już 
ich prawdopodobnie 2 do 3 proc. 


tów on będzie cztkowinie w dniu 13 maja. W dniach cd 7 do 17 maja. Konkurs Aciślejszy 
Pawilonie mieścić się hędzie sala koncertowa, odhędzie się 19 maja. weżmie w nim udział 
stoiska wystawców. szereg eksponatów wyro- | 10-ciu pianistów wyróżnionych. którzy wyko- 
bów polskiej produkcji importowanych do Amejnać mają dwa koncerty Liszta, Konkurs zak- 
ryki. W Pawilonie zostanie również umieszczo-| czy się w dn. 20 maja koncertem z wJzialem 
na panorama Styki „Golgota. W czasie wy- |laureatów, odznaczonych 6-ma pierwszemi 33- 
stawy z Pawilonu Polskiego nadawane będą | grodami. 
koneenty i programy artystyczne. 


——— 


Mr. 4 


$port. 


Swięta w sporcie. 


Podgórze mimo dobrej gry przegrało trzecie 


spotkanie ligowe w Wielkich Hajdukach z tam. | 


tejszym Ruchem w stosunku 4:1 (1:0). Podgó- 
rze pokazało dobrą grę na wysokim poziemie. 
Do jego klęski przyczynila się kontuzją Kasi- 
ny, który zeszedł z boiska przed końcem pierw- 
szej połowy. 

Dwa mecze Warty z Ł. K. S. przyniosły 
łodzianom klęskę 6:2 (2:1) w Poznaniu, oraz 
nierozegraną 1:1 (0:0) w Łodzi. 

Sensacyjne zwycięstwo odniósł Witman 
nad Hebdą w poniedziałek w Warszawie, bijąc 
go 2:6, 6:1, 597, 2:6. 

Spotkania Gedanji w Warszawie, przyniosły 
jej zwycięstwo nad Warszawianką 5:2 (2:2) 
i porażkę w spotkaniu z Legją w stosunku 
4:2 (3:2). 

Polska reprezentacja robotnicza zremisowa- 


ła z Czechosłowacją w Sosnowcu 1:1 (0:1). 


Mecz mimo ulewy zgromadził przeszło 5.000 
widzów. W poniedziałek w Dąbrowie Górni. 
czej odbyło się spotkanie pomiędzy reprezen- 
tacją robotniczą Ujścia z nad Łaby (Czecho- 
słowacja) a wicemistrzem Polski klubów ro- 
botniczych R. K. S. Zagłębie, Zawody przy- 
mlosły wynik nierozstrzygmięty 2:2, 


Dwa zwyciestwa praskiego D. F. C. 


Praska drużyna D. F. C. rozegrała w czasie 
świąt dwa mecze w Krakowie z drużynami li- 
gowemi odnosząc dwą zwycięstwa, 

W niedzielę D. F. C. pokonał Wisłę 4:1 
8:0). Przez cały prawie czas zawodów padał 


chwilami ulewny deszcz. Skorzystali na temi 


gościa, którzy umieli się lepiej dostosować do 
ciężkich warunków terenowych i atmosferycz- 
nych. Za wyjątkiem pierwszego kwadransa, 
goście górowali nad przeciwnikiem. Bramki dla 
nich zdobyli Bressani, Trumtschka (2) i Eb- 
hardt. Dla Wisły jedyną bramkę strzelił w 
T-mej minucie drugiej połowy „Artur, Zawody 
prowadził dr. Lustgarten. Widzów 2.000. 

W poniedziałek goście pokonali Cracovię 
8:1 (0:0). Tym razem D., F. ©. nie wykazało 
w całej pełni swojej klasy. Cracovia grała bar- 
dzo ładnie a przez pierwszą połowę miała wy- 
raźną przewage, której nie umiała wykorzystać 
cyfrowo. Po zmianie pól prowadzenia zdobył 
dla pości Ebhardt, wyrównał w dwie minuty 
później Kubiński, Gościom jedmak udało się 
zdobyć przez Patka i Habelta dwie dalsze bram 
ki, dzięki pomocy bramkarza Oracovii Szumca, 
która bramke pierwszą i trzecią śmiało może 
zapisać na swoje konto. Zawody prowadził p. 
Rumpler. Widzów przeszło 5.000. 


PORAŻKA WISŁY NA ŚLĄSKU. 


Na Śląsku w Katowicach IFC spotkał się 
w poniedziałek z krakowską Wisłą, bijąc ją 
5:2 (8:1). Wisła wyjstąpiia w silnie osłabionym 
składzie. 


Skandal na biegu „Kurjera Poznań- 
skiego“. 

W poniedziałek odbył się w Poznaniu tra- 
dycyjny bieg naprzełaj o puhar „Kurjera Po- 
znańskiego" na 4.000 metrów. Bieg nie powiódł 
się wskutek fatalnej organizacji “Pozn. Związ- 
ku lekkoatletycznego i zakończył sią skanda- 
łem. Do biegu zgłosiło się 121 zawodników 
przeważnie miejscowych. Z zamiejscowych star 


ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


Pośród autorów i aktorów 


dzisiejszego teatru włos'iego. 


(Pogadanka wygłoszona dnia 31-go marca 
1953 r.). 


PUBLICZNOŚĆ A SZTUKI 
MARINETTIEGO. 


III. W przyległym pokoju dzieci zaba- 
wiają się także higjenicznie. Kochane, pan- 
tagrueliczne bobaski. Madame przerażona 
wrzeszczy: „Do stu djabłów — pięć not- 
mików pełnych. To nie dzieci, to jakieś 
maszyny piekielne“. — Ażeby zrozumieć 
intencje ] Marinettiego w innych jego sztu- 
kach, np. w „Oceanie serca“ („pięć syntez 
połączonych) lub w dramacie futury- 
stycznym p. t „Szybkie światła" — trze- 
baby właściwie usłyszeć jego samego, wy- 
konujacego wszys stkie role, czytającego 
cały dramat z wlaściwa mu maestrią de- 
klamacji, której bogactwo rytmiki, zabar- 
wienia glosu i dynamiki utkwily nam tak 
żywo w pamięci po kilkakrotnem wysłu- 
chaniu brawurowego wiersza „Bombar- 
damento di Adrianopol“. Publiczność wło- 
ska jednakże nie pozwala sobie narzucić 
Sztuki teatralnej Marinetliego, Mało prze- 
ważnie wzruszyło ją zamianowanie go 
członkiem włoskiej Akademii. Fakt ten 
nie odebrał jej prawa gwizdania i prote- 
stowania w teatrze podczas wykonywania, 
sztuk jego eksceleneji Tak np. kiedy 
w Medjolanie przed rokiem wystapił Ma- 


„GŁOS NARODU” z dnia 19-gn kwietnia 198% 
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Marzenia filomaty o katedrze uniwersyteckiej 


w Krakowie. 


4, Zanim jednakowoż tamtem ogromny za- 
mysł wykona, chcialby Jeżowski spróbować 
sił w nmiejszym zakresie, poknzilhy się na 
jednym cdcinku wprowadzić czytelnika w wiel 
kie problemy, poruszające umysłowość euro- 
pejską, mianowicie zamierzył zabrać glos w 
dyskusji roznamiętniającej podówczas światla 
cpinję polską, w sporze mię dzy klasykami a ro 
| mantykami, „Wprzódy jeduak — donosi — 
chciailym napisać rozprawę, któraby ku owe: 
mu dziełu przygotowywalą”, t. j. omówić 
„0wą klasyczneść į romantyczność, przedmiot 
powszechnego dzisiejszego szczebiocenia*. 

By zamierzonej rozprawie tej zapewnić ko- 
rzystne warnnki rozgłosu i powodzenia, wpadł 
Jeżowski na myśl i podsuwa ją Ielewelowi, 
czyby się nie udało wyłynąć na warszawskie 
Tow. Przyjaciół Wank, by na ten, właśnie te- 
mat ogloszono konkurs. Myśl swą rozwija 
szeroko: 

„Zdaje się, że już dawno było rzeczą god- 
ną it potrzebną, aby przez Towarz, warszaw- 
skie Przyjaciół Nauk, (lub przez członka któ- 
rego, za pośrednictwem Towarzystwa) oglo- 
szone było zadanie do nagrody, żądając ści- 
ślejszego roztrząśnienia sprawy o klasyczno- 
ści i romantyczności, i jakiegokolwiek roz- 
strzygnięcia*. Proponuje nawet tekst zapyta- 
nia konkursowego: 
znanie kwestji o klasyczności i romantyczno- 
ści, tak, iżby się pokazało: 1%0 ile dotychcza- 
| sowe Spory DOEA do wyjaśnienia również 
| samej kwestji, jak innych z nią powinowa. 
tych, należących do teorji bądź poezji, bądź 
sztuk pięknych w ogólności; 2% ile wpłynąć 
mogły bądź pożytecznie, bądż szkodliwie, na 
kształcenie się najnowszych poetów i kryty- 


ków polskich; a stąd 30 jakie są charaktery- |s 


styczne bądź zalęty, bądź wady. teraźniejszej 
poezji i krytyki polskiej, i jakie mogą być 
warunki ustalenia, bądź ulepszenia, powszech: 
nego smaku polskiego we względzie litera- 
tury“. 

Program konkursu, jak widzimy, bardz) 
rozległy dotykał żywotnych poælówczas pro- 
blemów poezji i krytyki. Żałować wypada, że 
nie doszło do tej roznrawy Jeżowskiego:; by- 
laby niewątpliwie ważka pozycją w dość osta- 


tował dr. Sidorowicz z Wilna. Przez cały czas 
biegu Sidorowicz trzymał się na czele, a*na| 
krótko przed metą wysumął się prawie o 100 
metrów przed następnym zkolei zawodnikiem. 
Na skutek mylnej informacji funkcjonariusza 
POZLA Sidorowicz zmylił trasę i zajął wsku- 


tek tego dalekie miejsce. Pierwszy do mety| 


przybył Janowski z Warty. Dr. Sidorowicz zło- 
żył ofic'alny protest przeciwko wprowadzeniu 
go w błąd, poparty zresztą przez przedstawi- 
cieli „Kurjera Poznańskiego. Wielotysięczne 
tłumy publiczności manifestowały również swo- 
je oburzenie z powodu tego postępku. Bieg 
wskutek protestów unieważniono i nagród nie 
botdan. 
NOWY REKORD POLSKI W KULI. 

W Poznaniu pobiła Jasieńska rekord polski 
w rzucie kulą o półtora centymetra, osiągając 
wynik 12.02. Weissówna zajęła drugie miej- 
sce z wymikiem 10.92, 


| rinetti z nową sztuką p. t. „Simultanina* — 


tecznie ubogiej literaturze teoretycznej weze- 
snego romantyzmu. Z napomknień jedynie w 
listach do Lelewela oraz we wstępie do wspo- 
mnianej rozjrawy o Platonie wznosić nożna, 
że Jeżowski nie zaciągnał by się jednakowoż 
w szereg zaprzysięglych entuzjastów roman- 
tyzmu, że owszem zająłby wobec niego sta- 
nawisko krytyczae, bynajmniej nie pokrewne 
klazykom warszawskim. Przymawiając się Le- 
lewelowi, by mu zbierał z prasy warszawskiej 
i okeej potrzebną literaturę, m. in. także dzics- 


„1° Wejść w głębsze rozpo- | 


mikarskie echa przedmowy Miekiewicza .0 kry- 
tyksch i recenzeniach warszawskich, artykuły 
Brodzińskiego. — wspomina też, że cheialby 
mieć czasopismo francuskie „Le Catholique“ 
barona Ecksteina, „które mi się bardzo podo- 
kalo; wznosi wię howiem ponad pospolitą opinię 
i wymierzone jest przeciwko przesądom: literat- 
kim. Wiadomo zaś, że obóz pisarzy grupnja- 
cych się podówczas we Francji koło sztandaru 
mtonarchiczno-katolickiego przeciwstawiał się 
romantyzmowi wyraźnie. Sam zresztą Jeżowski 
przyznaje, że hołduje raczej dążności klasycz- 
nej, choć zaznacza zarazem, że daleki jest od 
obozu Osińisiego, „Przecież dążąc do tegoż sa- 
mego celu, ja moją dążnością, klasyk warszaw- 
ski swoją, rozeszliśmy się na prawo i na lewo 
tak dalece, że byliśmy nakoniec antypodami. 

5. Przed Lelewelem także wywnętrzył się Je 
|żowaki ze swemi marzeniami o Krakowie, 0 
dostaniu się do Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Chwycił się on pomysłu, bo budował na nim 
nadzieję wyrwania się z Rosji, wyrwania Się 
z ucisku politycznego. Dał mu się ten ucisk 
we znaki mawet na polu działalności naukowej. 
Ileż to kłopotu miał Jeżowski choćby z okazji 
wydania „Odysei“. Ze strony uniwersytetu mo- 
skiewskiego, którego nakładem książka wyszła 
z druku, robiono mu szereg trudności, nie chcia- 
no np. dopuścić, by ją wydawca dedykował 
pamięci nauczyciela swego Grodka. ..Gdybym 
opisał — żali się w liście — sam tylko pro- 
ces „Odyssei“ mojej. środkujący między odda- 
miem jej do drukamni i odebraniem jej z dru- 


DIACTĘETE 


DZWIĘKOWY 


Sekunduje mu 
młoda, urocza 


To ostatnia kreacja Jana Kiepury to 


oea | 
| „ŚWIT |: 


Od niedzieli dnia 16 kołońńja b. r. i 
Bezapelacyjny film jeden z najlepszych! 


„PIEŚŃ nocy“ 


„JAN KIEPURAGS 


Znakomity aktor, boski śpiewak — czaruje swym głosem i porywa świat cały. 


Magda Schneider 


kami, opis byłby bardzo długi, pełen dziwnych 
anegdot, teraz już tylko uciesznych, które ĵe- 
dnak dowodziły niesłychanego ambarasu, tru- 
du, znużenia i znudzenia ” °, 

Marząc o przyjaźmlejszej atmosferze pracy 
naukowej, marząc o wyrwaniu się z „kręgu 
łańcucha”, o powrocie wreszcie na ziemię pol- 
ską, zarzucił Jeżowski kotwicę nadziei na Kra- 
ków. „Wszakże nie wiem, — pisał już w gru- 
dniu 1827, — czyto usposobienie naturalne do 
marzeń, czy odległość i nieświadomość obec- 
nego stanu rzeczy, czy tęsknota i bieda, czy 
może i rozsądne uwagi, prowadzą od „niejakie- 
go czasu myśl moją do Krakowa. To jest, 
myslę sobie, czy nie byłoby dobrze postarać 
się jakim sposobem, aby Kraków zapotrzebo- 
wał mię i prosił o mnie u rządu, Jam tak dro- 
hny, nieznaczący, niepotrzebny na mojem miej- 
sen, tak dobre mógłbym o dotychczasowej 
konduicie mieć świadectwa, że zapewne bez 
trudności mógłby Kraków otrzymać mię jakby 
w darowiźnie. Innych nie widzę środków powro- 
tn. bo podobno, gdy nie będzie zakołatano, nie 
bedzie otworzono”. 

Zapowiada więc, że za pośrednictwem Le- 
lewela chce przedstawić uniwersytetowi swe 
wydanie „Odysel* i dodaje, jakby należało 
w tej sprawie dałcj poczynać. „Gdyby do tego 
projektu przyjść mialo. — pisze, — tedy zdaje 
się, Kraków powinienby naprzód zgłosić się 
do mnie, a jabym odpowiedział. że nic mię 
na mojen miejscu nie zatrzymuje, że chociaż 
jestem attachć do uniwersytetu moskiewskiego, 
lecz mie jestem mu potrzebny. przyjąć jednak 
miejsca i obowiązku w Krakowie nie mogę bez 
pozwolenia cesarza. Może też inną, krótszą i 
prostszą drogą możnaby to zrobić?“ Napomy- 
ka wreszcie. że mógłby się w tej sprawie 
uciec o protekcję do Śniaderkiego. ale wpierw 
prosi o radę Lelewela. Podjąćhy się zaś mógł 
wykładania literatury greckiej. łacińskiej, 
w ostateczności nawet nauczania języka rosyj- 
skiego. Stanisław Pigoń. 


Celem ureguiowan'a nakładu 
"rosimi oiak narychlejsze ure- 
grlowanie prenumeraty 


IROHEETY ZRYW RZEZ S, 


DOM XATOLICKI 


BIT ALS STRASZEWSKIEGO 18. 


dni następnych. 


Wspaniały poemat, pełen ży- 
cia, rozmachu i awanturni- 
czych przygód po Szwajcarji, 
którego bohaterem jest król 
tenorów nieoceniomy nasz 


pochód tryumfalny imienia polskiego 


po Europie i Ameryce. — Film w wersji francuskiej w tłumaczeniu polskim. 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, 


[Wszakże powołał go tam sam Mussolini, starczyć robotnikowi włoskiemu, 


w niedzielę i święta od godz. 5-cie: po ołudniu 


który 


| publiczność grała swoją „commedia dell- a Mussolini nie może się mylić. Dekrety przepisaną ilość godzin spędzi! przy swoim 
arte“ na widowni podczas całego przed- podpisywane w Palazzo Venezia są dogma- warsztacie codziennym, rozrywek różnego 


|stawienia, bawiąc się tem lepiej, niż 
wszystkiem, co można było oglądać na! 
scenie. Krytyk „Corriere della sera“ pisał 
nazajutrz, że nie może podać wogóle treści 
sztuki, 
gwizdamie i wrzaski publiczności. Kiedy. 
się zaś raz — na moment — uciszyło 
na widowni, doszły go ze sceny tylko na- 
stępujace slowa bohatera: „la mia barba 
è come una notte piena di stelle“ (broda, 
moja jest jako noe gwiazd pełna). 


tami dla czarnych koszul... 
SZTUKA DLA LUDU. 
Zwracający na wszystkie czynniki. ży- 


szyzmu wskazał artystom drogę, po której 
powinna się rozwijać ich sztuka, rzucając 
lapidarne hasło: „andate verso il popolo“ 
(idźcie naprzeciw ludu). Gdzie jak gdzie 
na świecie, ale właśnie we Włoszech. 
| ma ten lud niezmiernie dawne tradycjo 


| rodzaju. W programie ieh zajął także teatr 
| ważną placówkę. Nie jestem jednakże dość 
dokładnie poinformowany o zakresie re- 
pertnarowym tego teatru „dopo lavoro“, 


gdyż słyszał tylko nieprzerwane cia społecznego baczną uwagę, Duce fa- ani o stylu jego przedstawień, 


TEATR. LUDOWY. 
Stwierdzając tylko fakt jego istnienia, 
muszę — bodaj szkicowo — scharaktery: 
szować istotny ludowy teatr włoski, który 
ismieje od tak dawna pewnie, jak teatr 


Dla kogo istnieje sztuka teatralna tego współudziału w historji twórczości arty- artystyczny. utrzymuje się on ma podatnej 


rodzaju we Wloszech? musi się spytać 
każdy, kto na wszelkie zjawiska życia spo- 
łecmego pragnie mieć odpowiedź jasną 
i ile możności popartą datami statystycz- 
nemi. Czy aby jest ta istotnie teatr przy- 
szłości, a zwłaszczą teatr dla ludu? 
Czy o takim teatrze marodowym myślał 
Angelo Brofferio, pisząc, że „Wło- 
chy nie staną się narodem cywilizowanym, 
dopóki rządy państwa nie założa na wzgó-, 
rzu rzymskiem, świętem dla poetów, teatru, 


jako instytucji państwowej”?! Ani om, ani, 


Cavour nie pragnęli pewnie opierać wy- 
chowania młodych pokoleń włoskich na 
sztukach, podobnych do sztuk Marineitiego 
i jego naśladowców. Znajdują się wpraw- 
dzie Włosi, dla których sprawa genjuszu 
|Marinettiego i znaczenia jego teatru dla 
| współczesnych i przyszłych Włoch jest już 
„definity wnie załatwiona, rozstrzygnięta na 
||ego korzyść — przez sam fakt powołania 


stycznej narodu. Nie kto inny przecież jak 
człowiek z ludu wznosił mury cudownych 
katedr i potężnych pałaców, wykładał mo- 
zaikami ściany i posadzki naw kościelnych 
i sal recepcyjnych, punktował rzeźby Do- 
natella, Veroochia, Michała Anioła czy Ber- 
niniego, nakładał farby na freski Boticel- 
liego i Ghirlandaja, inkrustował bogate 
stalle klasztornych chórów i refektarzy, 
tkał wzorzyste materje, cyzelował metale, 
a potem tworzył chóry operowe i orkiestry 
w stu kilkudziesięciu teatrach. Życie rze- 
mieślnika wloskiego płynęło zawsze tuż 
obok twórczego pradu Życia i trwórczości 
wielkich artystów. Dopiero w kilku ostat- 
nich dziesiątkach lat przemysł nowoczesny 
oddalił proletarjusza włoskiego od two- 
rzącego artysty i dawny trud uszczęśli- 
Ww iającej go współpracy z nim zmienił 
w máj mechanicznego wysiłku, wyjała- 
wiając w nim powoli poczucie i potrzebę 


poety - luturysty do Akademji włoskiej. piękna. Państwo faszystowskie usiłuje do- 


glebie regjonalizmu. Znacznym różnieom 
dialektowym, jakie istnieją pomiędzy pro- 
winejami włoskiemi ma on do zawdzięcze- 
nia jeden z głównych motywów swojego 
powodzenia, zarówno w rodzimej prowin- 
cji, jak dałeko za jej granieami. Ogarnięcie 
całkowite teatru dialektowego we Wło- 
szech przedstawia nawet dla specjalizu- 
jącego się w tym temacie znaczne trud- 
ności. Dla obcego jest już rzeczą prawie 
niemożliwą poznanie wszystkich komnpanij 
dialektowych, objeżdżających Włochy. Al 
dla zorjenłowania sie w charakterze 
tego teatru wystarczają przykłady, wzięte 
z głównych, najbardziej renomowanych 
kompanij dialektowych. Wszystkie ome 
służą wyłącznie rozweseleniu, ubawieniu 
widza, naładowaniu weń możliwie wiel- 
kich, silnych dadunków radości życia, 
śmiechu, który musi rozpierać boki, spro- 
wadzać kolki. Komik, względnie komicy 
są ostoją tych teatrów. 
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€o słychać 
w firakowie. 


Środa 19: św. Tymona, Leoma IX. pap, 
Czwartek 20: św, Teodora i Wiktora. 
Czwartek 20: wschód słońca o godz, 4.52, 

zachód o godz. 19.07, 

——— 

ODZNACZENIE DR. A. POTOCKIEGO. 
Wojewoda krakowski wręczył onegdaj Dr. Ar- 
turowi Potockiemu dyplom i insygnia Krzyża 
oficerskiego orderu „Polonia Restituta“, 

WOJEWODA KRAKOWSKI udziela posłu- 
chań w poniedziałki środy i piątki od godziny 
11—18-tej, 

POGRZEB Š. P. MIN. BOERNERA, N» za 
rządzenie władz powiewały w sobotę, podczas 
pogrzebu ś, p. min. Boernera na budynkach 
państwowych flagi państwowe, opuszczone do 
połowy masztu. Na Magistracie powiewała fla- 
ga żałobna, 

NA NAJBLIŻSZEM POSIEDZENIU KRAK. 
RADY MIEJSKIEJ pod obrady wejdzie mie- 
dzy in. sprawa zaciągnięcia kilku wiekszych 
pożyczek w Komun. Kasie (szcz, m, Krakowa 
na spłatę długów i na cele inwestycyjne, oraz 
sprawa nregulow ania trzech nlio w śródmie 


ściu, t. j. ul, św. Amny, Szewskiej i Stolar- 
skiej. 4 4 
NĄ RYNKU KLEPARSKIM podjąto już 


prace regulacyjne, Wokolo placu biegnąć be- 
dzie chodnik, a środek wypełni trawnik, Wów- 
czas dopiero wybojsty i błotnisty Rynek Kle- 
parski mahierze europejskiego wyglądu. 

EGZAMINA ŚCISŁE DLA KANDYDATÓW 
DOKTORSKICH NA U. J.. Dziekanat Wydz. 
Filozoficznego U. J. przesyła nam nast. komu- 
nikat: 

„Na podstawie ustawy z dnia 18 marca br. 
ogłoszonej w Dzien, U. R. P. z dnia 10 kwie- 
tuja br. kandydaci do stopnia doktorskiego; 
którzy rozpoczęli studja w roku akad. 1925/26 
lub wcześniej a do dnia 31 grudnia 1932 r. zło- 
Żyli rozprawę doktorską. uzyskali prawo skła- 
dawia egzaminów ścisłych (rygorozów) do koń- 
ca obecnego roku kalendarzowego 1933 r.“ 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMN. VII. 
W KRAKOWIE, Cześć I-sza egzaminu dojrza- 
łości cksternów, obejmująca geografje, rysunki 
i prop. fil, odbędzie się dnia 28 kwietnia b. r. 
o godz. 8.30 z rana w Gimnazjum VII. mat. 
przyr, — Egęimin piśmienny rozpocznie się 
dnia 1 maja b. r. o godz. 8 zrana. 

ZNIŻENIE OFŁAT ZA UŻYCIE MIEJ- 
SKIEJ WAGI. Magistrat obniżyłado<folowy 
pobierane opłaty za użycie urzędowej wagi 
miejskiej pomostowej o nośności 5.000 kg. 
mieszczącej się w realności miejskiej przy ul. 
Kopernika 1, Zmiżone opłaty wagowe łącznie 
z należytością za poświadczenie urzędowe wy- 
noszą: a) za ważenie zaprzęgów bez wzgłędu 
na ciężar po 50 gr, b) za ważenie samocho- 
dów dla, celów rejestracyjnych po 10 gr. od 
każdych 100 kg. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono ma- 
stępujące ceny: mleko miezbier. 1 litr 0.20— 
0.22, śmietana kwaśna 1.20—1.60, słodka 0.50 
—0.60, ser zwyczajny 1 kg. 1.20—1.40, masło 
deser. 5.20—5.40, zwyczajne 4.50—5, jaja świe- 
że azt. 0.06—0.08, ziemniaki 1 kg. 0.07—0.08, 
buraki ówikł. 0.15—0. 18, marchew 0.25—0.30, 
cebula 0.20—0.25, pietruszka 0.15—0.20, seler 
0.13—0.20, włoszczyzna  0.20—0.25, jabłka 
0.80—1. 60, kury żywe sztuka 3—4. kurczęta 
para B=, kaczka szt. 4—0, gęś 4—6, indyk 
12—15, indyczka 8—12, kap żywy 1 kg. 2— 
2.40, szczupak 4 z., lin 2 2.40—2.50, brzana i 
leszcz 8.50, wiślane drobne i średnie 1.50—2. 

SZCZEPIENIE OCHRONNE DZIECI JADĄ- 
CYCH NA KOŁONJE LETNIE. W myśl zarzą- 
dzenia wojewody krak. dzieci, wysyłane w tym 
roku na kolonje letnie, muszą być szczepione 
ochronnie przeciw płoniey i bioniey. Szczepie- 
nia te odbywać się będą w Wydziało IX. Magi- 
stratu (dawny Miejski Urząd Zdrowia) bezplat- 
nie codziennie (z wyjatkiem niedziel) od godz. 
9 do 11-tej, począwszy od dnia 20 bm. t. j. od 
czwartku. 

10 WYPADKÓW SZKARLATYNY W KRA 
KOWIE. W Magistracie zgłoszono w ub. ty- 
godniu następujące choroby zakaźne: szkarla- 
tyny 10 wypadków, dyfterji 6, duru brzuszne- 
go l, kokluszu 1, ospy wietrznej 3, róży 1. 

POSTRZELONY PRZEZ NACZ. STRAŻY 
POŻARNEJ. Czesław Rachwalik, robotnik, lat 
4N, został wczoraj w noey postrzelony niebcz- 
piecznie w okolicę serca przez nacz, straży 
pożarnej w Balicach-Kryspinowie. Pogotowie 
ratumkowe, które tam -najechało, przewiozło 
nieszczęśliwego do. szpitala św. fazarzn w Kra 
kowie. Zabójcę aresztowano. 

FALE WISŁY WYRZUCIŁY TRUPA NO- 
WORODKA. Wczoraj w godzinach przedpołu- 
dniowych na brzegu Wisły obok wylotu ulicy 
Rornardyńskiej znaleziono wyrzucone przez 
Wisła zwłoki noworodka płci żeńskiej, liczące- 
go około 3 tygodnie, Przewieziono je do 7a- 
kladu medycyny sadowej, Zł} matką wszczęta 
poszukiwania. 

GŁUPI ŻART, Wezoraj nad ranem dopro- 

wadzono na I. Komisarjat Andrzeja Klita. 1% 
52. kelnera, zam. Spadzista 17, za rozmyślne i 
fałszywe zaalarmowanie straży pożarnej auto- 


„GLOS 


NARODU?” z dnia 19-go kwietnia 1033 


Święta wielkanocne w Krakowie. 


Uroczystości wielkanocne rozpoczęły się 
w Wielką Sobotę wieczorem, kiedy to przewa- 
żnie odbyły się w kościołach krakowskich Re- 
zurckcje. Jak zwykle, najpiękniej i najpodnio- 
ślej odprawiały się ceremonje Zmartwychwsta- 
nia w katedrze na Wawelu. Ks. Metropolita 
Sapieha, w otoczeniu kapituły katedralnej 
z Ks. Biskupem Rospondem. celebrował uro- 
czystość i prowadził qrocesję, Rozkolysał się 
potężny „Zygmunt, zabrzmiała radosna pieśń 
wielkanocna „Wesoly nam dziś dzień nastał“ — 
podjęta przez tysiączny tłum wiernych. Koło 
kaldachimu kroczyli szpałerem ułani 8 pułku 
z dohvtemi szaklami; za  Celebransem szli 
przedstawiciele władz: p. wiecwoj, Bilek, prez. 
m. dr, *Kaplicki, Rektor Un. Jag: prof =St: 
Katrzeża, dziekan Wydz, riloz. Z. Jachimecki. 
dowódea ©. R. gen, Łuczyński, kurator dr. 
Nowicki i inni. 

Procosja skierowała sie na podwórze zam. 
kowe, gdzie ustawiona byla kompanja sztan- 
darowa 5 pułku saperów z orkiestrą. Wojsko 
prezentuje broń, a Celchrams blogosławi sze- 
regi żołnierskie Monstrancją.., 


Nabożeństwo rczurekcyjne w katedrze wa- 
welskiej zakończyło się uroezystem „Te 
Deum". 


W godzinę później odbvia się podobna uro |. 


Czystość w kościele Marjackim. 

Pierwszego dnia Wielkiejnoey odprawił au- 
mę ponłylikalną w katedrze wawelskiej Ks. 
Metropolita Sapieha, Kazanie wygłosił Ks. 
Prof. Nodzyński. W kościele Marjaekin tele- 
brował sumę ks, infulat Kulinows” kazanie 
wygiosił Ks. Prof. Dąbrowski z L ji 

Pogoda w czasie samych świat ata nie- 
przyjemna. Panował dotkliwy chłód. zaś w uje 
Gzielę świateczną padał deszcz. Na mieście 
panowała cisza: tramwaje nie jeździły w Wiei- 
ką Niedzielę, 

W drugim dniu świąt ludność wylegia na 
Zwierzyniec, gdzie odbywało sie doroczna 
święto ludowe — Emaus. Za tanie grosze mo- 
na tam było nabyć przysmaków, użyć przy- 
jomncści na karuzeli, spróbować szczęścia w lo 
terji.. I w tym dniu pogoda nie dopisała: wiał 
zimny wiatr, a chwilami padaly geste platki 
śniegu, 4 


Kupiectwo krakowskie w okresie przedświątecznym 


Mimo pierwszorzędnych zalet handlowych. 
jakiemi odznacza się zawsze okres wiosenny, 
a zwłaszcza czas przed świętami Wielkiejno- 
cy — tegoroczny sezon miał kilka poważnych 
braków. Oczywiście najważniejszym był brak 
pieniędzy, co się niemile dawało odczuć tak 
publiczności, jak kupcom krakowskim. Święta 
przeto ustabilizowały się w skremnicjszej for- 
mie, a kupiectwo z westchnieniem waromina- 
ło dawną dobre czasy, kiedy w zwyklym try- 
bie mtesa szly lepiej, niż obecnie w przed. 
świątecznym... 

Zwróciliśmy się do kilku przedstawicieli ro- 
zmaitych branż handlu miejscowego z zapyta- 
niem, jak przedstawiały się obroty handlowe 
w okresie przed świętami? 

— Jeśli się widzi gromady wycieczkowi- 
czów w strojach narciarskich, jadące do Zako- 
panego, lub ież płatki śniegu w czasie świąt, 
to człowiekowi odehodzi ochota kupowania 
wiosennej garderoby — mówi kupiec korfek- 
cji męskiej i damskie, — W Wielkim Tygo- 
dniu kupowano zaledwie drobnostki: krawaty. 
chnstcezki. czasem kapelusz (koniecznie tani!) 
Każdy ogranicza*sięrjak- możez obecnie "nie 
musi się hyć wystrojonym na święta. Ludzie 
stają się coraz praktvczmiejsi i pod tym wzglę- 


Qd niedzieli 16 bm. premiera w kinie „SZTUKA. 


Film. którego nie wolno pominąć! Arevdzieło norvwających wrażeń i mistrzowskiej doskonałości doskonałości 


GLIILNNA KOBIETY 


Niedościgniona reżyseria. — Fascynująca intryga. — Niezwykła skala uczucis. 


Syiwja Sydney 
Wynne Gibson i w. in. Reż. Marion Gering. Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie 
obecnie przez największe ekrany Świata, biąc rekordy powodzenia. 
EEE 


Fódhd — fenomenalna artystka 
o niezbądanym, oryginalnym uroku 


matem alarmowym, umieszczonym w Sukien- 
nicach, Po stwierdzeniu tożsamości Klita z0- 
stał zwolniony. 

PGKLUŁ SIĘ NOŻEM. Wezoraj w nocy 
o godz. 1.15 posterunkowy wezwał Pogotowie 
ratunkowe do Roberta Orlika, lat 21, krawca 
(Puszkarska 16), który w Rywku podgórskim 
w czasie sprzeczki ze swą znajomą M, Wa- 
szko (lat 26. zadał sobie kilka ran nożem 
w piersi (lekkie). Lekarz Pogotowia ratunko- 
wego udzielił mu pierwszej pomecv, poczem 
Orlik odszedł do domu, 


——0—— 


Skłatki złożone w Adm. „Głosu Farodu". 
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy; za- 
miast rozsyłania życzeń świątecznych Ks. Ka- 
nonik Dr. St. Domasik zł. 40. 
— m e C m a Á 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 
Środa; „Tak — a nie inaczej” Gość. wy- 
stopy Marjusza Maszyńskiego). 
Czwartek: „Tak — a nie inaczej” (Gość, wy 
stepy Mariusza Maszyrskiego). 
Piątek: „Dak — a mio inaczej“ 
stepy Marjusza Maszyńskiego). 
neppe ar UA TRATWY, 


(Giość. wy- 


ŚWIT: „Pieśń nocy (Jan Kiepura). 
WANDA: „Romeo i Julcia“ (Dymeza i Po- 
gorzelska). 


APOLLO: ..Pun Śpclec Ostrostrzeleec™ (Vla- 
sta Burian). 

SZTUKA: „Gehenna kobiety” (Sylwja Syd- 
ney). 

UCIECHA: „W 
Nerona). 

ATLANTIC: „Artem Bursg z nad Wolgi”. 

SŁOŃCE: ..109%, dla mnie“ (Krukowski). 

BAGATELA: „Młodość na zamówienie", 

ADRIA: ..Kriss . 

PROMIEŃ: „Wesoły porucznik“ (Chevalier). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 18 do 82 
film pt. „Madame Satan". (W rolach głównych 
Kay Johnson). 


cieniu Krzyża” (Igrzyska 


dem; wracamy do czasów przedwojennych,.. 

-—— W towarach galanteryjnych i papiero- 
wych jest zastój zupełny, -— mówi nam przed- 
stawiciel tej branży, Obroty przedświątcczne 
były nikłe i miczem nic przypominały normal- 
nych obrotów w ubieglych latach. 

Ta cisza w interesach daje się dotkliwie we 
znaki wszystkim kupcom. Wprawdzie w dziale 
artykułów spożywczych dało się zauważyć 
pewne ożywienie przed świętami, ale stann 
obecnego nie można porównywać z dawnemi 
czasami,,, 

Nieco ożywitnia wniosly święta do handlu 
obuwniczego. Naogół publiczność oblieza do 
brzo każdy grosz, zanim go wyda na zakupno 
towarów, a i wtedy pragnie nakyć towar naj- 
taniej, narzucając poprostu kupcowi cenę. 
która nia pokrywa mawet kosztów własny h 
sprzedawcy. Jest to w wysokim stopniu krzyw 
dzące chrześciiańskiego kupca. gdyż kalkuluje 
on ceny najniższe, a nie — jak to robią żydzi 
„na straganie”. 

A wiec ten najgłówniejszy mankament 
obecny — brak pieniędzy — nie znikł nawet 
w pomyślnym naogół kresie przedświątecz- 
nym, Oby przyszła wiosna przymiosła ogólną 


poprawę gospodarczą! 


Sprawa Rity 


Gdy wyznaczono temnin procesu GoTeono- 
wej mikt nie przypuszezał, że sprawa ta prze- 
ciągnie się aż poza Święta Wielkanocne. Do 
tak dlugiego trwania rozpraw przyczynił sie 
nietylko długi szereg świadków, dwukrotnie 
nawet przesłuchiwanych (Staś i Beckerówna), 
nietylko wyjazd nn wizję do Brzuchowie ale i 
wielka rzesza znawców jużio przewidzianych 
ma samym początku procesu, już to powoływa- 
nych w toku jego trwania na wmiosek obrony. 
Zdawało się, że dzień pierwszy po Świętach 
będzie ostatnim dniem wysłuchiwania opinii 
rzeczoznawców. Zdołano jednak zaledwie prze- 
słachać dyrektora Państwowego Zakładu Ba- 
dania Żywności inż. Zmigwoda, dyrektora Pañ- 
stwowago Zakładu Higjeny prof. Hirschfelda 
oraz prof. Olbrychta, wszystkich w kwestji ba- 
dania dowodów rzeczowych, jutro będą zada- 
wane im pytania a pozatem  przewidzianem 
jest jeszcze słuchanie znawców w sprawie po- 
czytalmości oskarżonej, 

BADANIE ŚLADÓW KRWI NA FUTRZE. 

Pierwszy przedstawił dziś swą opinię inż. 
Żmigrod, powołany do zeznań w sprawie do- 


upalający dramat serca i tęsknoty. Potężny 
zew miłosny, rzucony z olbrzymią plastyką 
i siłą wyrazu na ekran! Przepyszna wysta- 
W roli 
genjalna, niezapomniana bohaterka czo- 
łowych arcydzieł oraz Gene Raymond, 


wodów rzeczowych, badanych przez pp. Szym- | 


czyka i Lewandowskiego, jako ten, który był 
obecny przy ich próbach i podpisał protokół 
sprawozdawezy. Inż. Żmigrod zapytywany, ja- 
kiemi metodami badano dowody rzeczowe w 
Państwowym Zakładzie Badania Żywności, od- 
powiada, że stosowano metody klasyczne, ne- 
dące w powszechnem użyciu przy stwierdzaniu 
śladów krwi. Zakład Badania Żywności prgeu- 
je w tym względzie przez swój oddział toksy- 
kologiczny razem z prof. Hirschfeldem. Oddział 
toksykologiczny zakładu, kierowanego przez 
dyr. Zmieroda ma na celu badanie kwestji za- 
truć ma wniosek sądów, prokuratorów i władz 
śledczych a także oznaczania, czy podejrzane 


Ba. B 


i Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na Į, 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz- | 
czędna w użyciu. |] 


Podziękowanie za poparcie 


składa spoleczeństwu krakowskiemu młodzież 
rzemieślnicza. 


Z Komitetu Przyjaciół Młodzieży Przemy” 
slowej i Rękodzialniczej w Krakowie otrzyma- 
liśmy następujace pismo: 

„Imieniem rzecz najuboćszej craz bezrobot= 
nej miodzieży rzemieślniczej, znajdującej opar- 
cie w Związku naszym, spieszymy złożyć wy- 
razy głębokiej wdzięczności wszystkim, którzy 
qrzyczyuili się w jakikolwiek sposób do urzą- 
dzenia i przeprowadzenia Tygodna propagandy 
i zbiórki w czasie od 1 do 9 kwietnia br. na 
rzecz naszego Związku i skupionej w nim mło- 
dzieży. Impreza ta przyniosła dochód w wyso- 
kości około 2.000 zł. Ta wielka pomoc w dzi- 
siejszych tradnych czasach jest dla instytucji 
maszej prawdziwem dobrodziejstwem, za które 
też prosimy przyjąć z serca płynące podzięko- 
wanie”, 

—— 0 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POL. TOW. DERMATOLOGICZNE (oddzłał 

krakowski) urządza w czwartek, 20 bm. o go- 
dzinie 18.15 w sali wykładowej kliniki derma- 
tologicznej U. J. zwyczajne posiedzenie nau-- 
kowe. 

PRELEKCJĘ NA TEMAT „AUTOR I AK- 
TOR* (ma marginesie prapremjery komedji Ma- 
rjuszą Maszyńskiego „Tak — a nie inaczej”) 
wygłosi Dr. Wojciech Natanson, jutro w czwac- 
tek, o godz. 7 wiecz. w Kolegjum Wykładów 
Naukowych, 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- 
CKIEGO. — Dzisiaj i dmi następnych wieczo- 
rem, na przedstawieniach po cenach zniżo- 
nych, ciesząca się dawno niewidzianym suk- 
cesom i wielką frokwencją publiczności, współ- 
czesna wesołą komedja Marjusza Maszyńskie- 
go „Tak — a nie inaczej“, z gościnnym wy- 
stępem autora, jednocześnie wykonawcy głów- 
mej popisowej roli meskiej. Komedja Marjusza 
Maszyńskiego „Tak — a nie inaczej”, grana 
bedzie tylko przez kila wieczorów, ze wzglę- 
du na wyjazd gościa do Warszawy. 

„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH”, głoś- 
na sztuka Chrysty Winsloe, grana na naszej 
scenie każdorazowo przy zapełnionej widowni, 
zostanie powtórzona w najbliższą. niedzielę na 
przedstawieniu popołudniowem, pe cenach zní- 
żonych, z pp.: Jaroszewską i Bednarską w ro- 
lach głównych. 

GOŚCINNY WYSTĘP JADWIGI DĘBIC- 
KIEJ, primadonny oper zagramicznych, odbę- 
dzie się w najbliższy poniedziałek wieczorem, 
w operze Puccini'ego ..Madame Butterfly“, w 
| której znakomity gość odtwarza bezkonkuren- 
smi genjalną partje tytułową. 

„DZIESIĘCIORO“, komedja Józefa Wiśziow 
RE hędzie najbliższą prapremjerą, teatru, w 
opracowamiu scenicznem Józefa Karbowskiego. 


Gorgonowel. 


saly na dowodach rzeczowych są śladamł 
krwi. Jeżeli jest na nich krew, to jaka, ludzka, 
czy zwierzęca. Po stwierdzeniu śladów krwi 
ludzkiej przesyła się dowody rzeczowe prot. 
Hirschfeldowi, jako specjaliście do oznaczania 
srupowości krwi. 

Prokurator: Mnie chodzi o stwierdzenie, 
czy ślady krwi na futrze były nazewmątrz fu- 
tra i na paru włoskach, czy też wewmątrz fu- 
tra na podszewce rękawa. 

Inż. Źmigrod stwierdza, że ślady krwi ludz- 
kiej znalezione były na podszewce prawego rę- 
kawa w jego dołnej i górnej części, 


GRUPOWOŚĆ KRWI. 


Po zaprzysiężeniu prof. Hirschfelda przewo» 
dniczący zwrócił się do niego, by przedstawia- 
jąc zasady badań grupowości krwi, uczynił to 
w formie możliwie popularnej, jasno zrozumia- 
łej dla laików. Prof. Hirschfeld tłumaczy więc, 
że krew ludzi podobnie jak i zwierzat w obre- 
bie jednego gatunku nie jest jednolitą, istnieją 
bowiem pewne różnice biochemiczne, związane u 
człowieka z pochodzeniem. Wiemy obecnie, że 
między grupami krwi istnieje pewnego rodzaju 
jakby antagonizm. W surowicy krwi jednej gru 
py znajdują się ciala, które są zdolne strącać 
obea grupę. Jeżeli ktoś należy do grupy A, 
to prawie zawsze krew jego zlepia krwinki 
grupy B. Jeżeli ktoś nie ma właściwości gru- 
py A, czy B. należy do grupy zerowej. Znaw- 
ca przedstawia następnie w jaki sposób oznacza 
się rodzaj grupy. i powołuje się przy swych wy 
wodach evtatami z autorów, prowadzących ba- 
bania w tym zakrosie zaznaczając. że doświad- 
czemie dotychezasowe w sprawie grup krwi nie 
jest bogate. Prof. Hirechfekl zaznacza, że ucze- 
ni japońscy wykazali, że caly organizm ludz- 
ki jest nastawiony na pewną grupę. Nietylko 
krew ale i inne soki Gala ludzkiego przymale- 


Etr. 8 


łą do grupy A. B, czy O. Niema metody, we- 
dług której możnaby z pewnością twierdzić. 
że jeżeli chustka przepojona jest elementami 
A, to elementy te pochodzą cd krwi. a uie ol 
potu, czy czego innego. Na futrze znawca nie 
mógł ustalić grupowości krwi. w znalezionych 
śladach. na chnsteczee zaś stwierdził elementy 
A, (grupa denatki) ale nietylko w miejscach 
zakrwawionych, ale również w miejscach nie- 
zakrwawionych i to w identycznej ilości, wo- 
hec czego nie można twierdzić stufowtza, tv 
te elementy pochodziły z krwi. Wnioski chemi- 


ków lwowskich były niesłuszne. stwierdza prof, | 


Hirschfeld. Mogli oni na podstawie swoich ba 
dań powiedzieć tylko tyle, że na futrze jest 
krew alko oskarżonej, albo rlenatki. satomias 
nie wolno im było powiedzieć. że plamy p- 
chodzą od krwi denatki, W obronie Jwowskich 
znawców (pp. Woestfalewicza i Opieńskiego) 
prof. Hirschfeld dodaje, że Wad, który oni po- 
pełnili w swem orzeczeniu. popełnia ntogół wie 
ln innvch znawców. 

Gdyby ead lwowski otrzymał byt oñpo- 
wiodź. sformułowaną w ten sposób: Na futrze 
jest krew albo denatki. albo oskarżonej, to 
tą ekspertyzą nie daloby się hyło nie zrobie — 
powiada w zakończeniu dyrektor Zakladu Ii- 
gjeny. 

Po przerwie popolulmiowej przez niemal 
trzy godziny przemawia prot, Olbrycht w związ 
ku z opinią. jaką ma wydać o śladach krwi 
na dowodach rzeczowych. Prof, Olbrycht przed- 
stawia, że medycyną sądową zajmuje się od 
r. 1909, j&žo asystent Zakladu Medycjeiw S4- 
dowej Un. Jag., kierowanego przez prof. Wach- 
holza, nestora polskich medyków sądowych. 
Medycyna sądowa rozrosła się do paru działów. 
Specjalnością mówcy jest badanie dowolów 
rzeczowych, które spływają do Krakowa z Git- 
lej Polski, Na pierwsze miejsce wysuwają się 
kadania krwi. 

Zwracając się do prof. Hirschfelda prof. Ol- 


2 


brycht mówi: Z prawdziwem zadowoleniem wy-| 


słuchalem opinii prof. Hirschfelda, jak zawsze 
z przyjemnością słucham. gdy ma wyglady w 
towarzystwach naukowych. Chcę jednak powie: 
dzieć, że prof. Hirschfeld nie jest medykiem sa- 
dowym i niech się nie gniewa, iż zaznaczę. że 
piękny zwykle jego wykład w towarzystwie 
naukowem, był nie tak piękny na sali sądo- 
wej, gdzie jest pierwszy raz, bo tu należy trak- 
tować rzeczy z punktu widzenia  sądowo-le- 
karskiego. 

Obr. Ettinger: 
tych zdań prof. Olbrychta. 

Przewodniczący: Proszę, niech panowie od 
razu nie zaczynają. 


PONOWNE UTARCZKI OBRONY 
Z PROF. OLBRYCHTEM. 


£ A ' 
Prof, Olbrycht: Proszę pana przewodniczą- 


cego. żeby nie pozwolił przerywania mi. 

Obr, Ettinger, widocznie poirytowany: Pro- 
szę bardzo, żeby mi p. prof. Olbrycht oszczędził 
swoich uwag. 

Do takich utarczek * obrońcy Ettingera z 
prof. Olbrychtem z powodu uwag prof. Olbrych- 
ta, krytycznie ocemiającego wystąpienie prof. 
Hirschfelda w roli znawcy przed sądem, Prof. 
Olbrycht w długim wywodzie wytyka blędy 
znawcom, chemikom lwowskim. chemikom war- 
szawskim i prof. Hirschfeldowi, W wywodzch 
swych poruszył również kwestję kalu. zmale- 
zionego w hallu obok pokoju Lusi. Kałn tego, 
jak oświadcza, nikt nie badał i wywodzi, że 
mie był to kał ludzki, jak to powszechnie twier- 
dzono. ale kał zwierzęcy, najprawdopodobniej 
psa. Przechodzi następnie do kwestji ran na 
ręce oskarżonej i zaznacza, że jeżeli chodzi 
o podłużne obrażenia na dloni, to są one możli- 
we od pchnięcia ręką w kierunku urazu. w tym 
wypadku od pehmięcia szyby i zaczepienia po 
jej wybiciu o wystające kawalki. Obrażenia po- 
przeczne mogły powstać przy ruchach poprze- 
cznych, albo obrotowych. Prof. Olbrycht przed- 
stawia następnie obszernie metodyke hadania 
krwi na dowodach rzeczowych. Zarzuca. oa 
chemikom lwowskim. że w Gągu 4 dni wyko 
nali oni pracę. która powinna zająć trzy mic- 


Ee ae ; sól! 
siące. Nacisk władz w takiej sprawie, gdziej 


chodzi o życie ludzkie nie może stanowić wy- 
mówki. Lwowscy chemicy aie prowadzili tak 
ważnej próby biologicznej w celu stwierdzenia, 
czy na dowodach rzeczowych są ślady krwi 
ludzkiej. czy zwierzęcej, crzekli natomiast 9 
grupowości. Gdy to wyszlo na jaw. musiano 
nadesłać dowody rzeczawe do prof, Hirschfenla 
w Warszawie, który skierował dowody da ha- 
dania biologicziego do Zakładu Badania Żyw- 
ności. Chemikom warszawskim wyrzuca prof. 
Olbrycht błędy metodyczne i zaznacza, że naj- 
bardziej razi w orzeczeniach tak lwowsierh jak 
i warszawskich znaweów błędny snosóbh formu- 
lowania wniosków. Pozatem ckazalo się. że bv- 
ła krew nu dowoilach rzeczowych. na których 
znawcy warszawscy krwi nie znaleźli. 

Prof. Hirschfeld. wywodzi dalej prof. Ol- 
krycht, wie postąpił w myśl procedury i dowo- 
dv rzeczowe przesłane da niego. przekazał lo 
hadasia chemikom Zakładu Badania Żywności. 
J 
kopanie sekcji. a ja przeprowadziłem sekcję 
brzucha. a komu innemu zleciłbym sekcję pier- 
si? Protokół z takiej sekcji zastalby z pewno- 


c 


Proszę o zaprotokołowanie | 


I. Czy moma dziś mówić o znalezieniu 
|lekirstwa na klęskę bezrobocia? O trwałych 
li radykalnie działających środkach Oprawy 
przy współczesnem nstreju ekonomicznym —- 
zdaje się — nie można na serjo myśleć, Podać 
można i trzeba tymczasowe środki mogące zła 
| gudzić bezrobocie. Na tem stanowisku staret 
Rada M. B. Pracy. zwracając się z następują 
| cmi rezolucjami pad adresem rządów eurchej- 


skich: 1) polepszyć organizację rynku pracy 
przez racjonalny podział pracy; 2, stworzyć 


Urzędy Pośrednictwa Pracy i Fundusz Bezre- 
boccia w tych krajach. które nie wrrowadziły 
w życie przepisów konwencji waszyagtoń- 
skiej; 3) przeprowadzić publiczne roboty mic- 
dzynarełdowe: 4) «prowadzić polityke miedzy- 
naredcewej współpracy w echi zatrudnienia bez 
robotnych w gałęziach przemysłu niewykorzy- 
|stanych: 5 zbliżyć gospodarke poszczegól- 
inych krajów, 


OzgGlnikowe zalecenia bliżej określił zmarły 
już dyrekter M, b. P. Albert Thomas. przed: 
j kladajae Radzie M, B. F. w 
I własny memorjał dla zwalczania bezrobocia, 
| Proponował cn zorganizowanie Centrali Pra- 
€y Europejskiej, któraby zajęła się wylacznie 
zmniejszeniom armji bezrobotnych: z konkret- 
nych środków. mogących, zdaniem Thomasa. 
liczyć na powodzenie. doradzał międzynaredo- 
we roboty publiczne, jak nv. elektryfikację 
Enropy, do której plany apracował rząt be?- 
gijski; podobne prace moglyby ożywić zanie- 
dhane hb niewykorzystane dziedziny produk- 
cji przemysłowej. Memerjał Thamasa i plan 
Rady M. B. P. zcstał w drobnej części wyko- 
nany: stwierdził Komitet studjów przy M. D. 
P. podniesienie sie produkcji przemysłowej a 
3—10% wskutek zamówień na roboty pnhlicz- 


Ine. ale brak poważniejszych rezerw finanso- 
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Wśrósł członków organizacji BB. na terenie 
krakowskim przeprowadzona w ciagu ostatnich 
dwóch miesięcy „selekcje“ a to ze wzgiędu na 
to, że większość członków zapisała się z róż- 
mych powodów przeważnie z  „jdeowyni* 
względami niewiele mających wspólnego. Selsk 
cja polegała na tem, że tyłko część członków 
BBWR uznano za .członków zwykłych”; mają 
oni prawo uczestniczyć w zebraniach, dokony- 
wać wyboru władz w organizacji i t. p., Z vesz- 
ty zaś utworzono t. zw. „kluby współpracy 
> Ez W l 
ścią w sadzie zaczepieny. Chcę dać p. prof. 
| Mirschfeldowi radę... 


Przewodniczący do prof. Ollwychta: Panie 
profesorze. niech pan będzie łaskaw wstrzymać 


|się od tego. Proszę Ściśle rzeczowo. 


Obr. Ettinger: Proszę o zaprotokołowanie 
odczwania sie p. prof. Olbrychta, 

Prof. Ollrycht przedstawia obszemie wyni- 
ki swych badań nad dowcdami rzeczowymi. 
Pod koniec swej apinji o śladach krwi na V- 
cach czynu, pref. Olbrycht zaczyna formuło- 
[waé zdania. że wydaje się. iż przygotowuje się 
jakas krytvezna wycieczka... 

(|. Przewodniczący. chege uprzedzić slows, 
| która moglyby doprowadzić do scyeji. przery- 
[wa prof. Olbrychtowi i powiada: Jeżeliby miz- 
la być jakaś krytyka... 

| Prof. Olbrycht nieco urażony: Wiee kończą. 

Przewodniczący: Nie wiem. co pan chciał 
mówić. Może chcial pan opinję swą uzasadnić 
Przypuszczam. że pam będzie rzeczowo trzkto- 
wał kwestje i proszę mi nie brać za złe moich 


UWAZT, 

| Kończąc prof, Olhrycht wymienia ponow- 
lnie przedmioty, na których znalazł krew ludz- 
(„ką (m. i. na futrze j ehusteczee znalezionej w 
| piwnicy). oświadcza, że badania nwl grupowo- 


akbhy to wyelądało. gdyby mnie zlecono da-|ży wnioski ze śladów krwi wyciaanać na pod-| 
jstawię calego przewodu sądowego. bo jesłyne ników. przyczem fabryki nie mogą podołać za- 


na podstawie tego przewodu można sobie pp: 


rolić o nich właściwe zdanie. 


GLOS NARODU? z dnia 19-go kwietnia 1933 


kwietnin 19321 r. | 


j szanja cet preferencyjnych. 


Wielki świąteczny program humoru i śmiechu. — Najlepsza sposobność miłego spedzania 


OMEO i JULCIA GG 


Biuro pośrednictwa małżeństw i kuray salonowych manier. Szampański film humoru i beztroski, 
najweselszy i nejdowcipniejszy przebój. — W głównych rolach zespół warszawskiej „Bandy: s 


ADOLF DYMSZA, ZULA POGORZELSKA, Konrad Tom, Stanisław Sielański, 
Antonl Ferinar, Marja Nobisówna, Koszutski, Betcherowa, Trspsze, Qrwid, 
Belski, Reland, Mierzejewski, Muzyka: Hanryk Wars, Reżyser: Mowina Przybylski. 


Kte chce sie dobrze ubawić, musi film ten oclądnąć. 


Ponadto w programie najnowszy tygodnik „FOXA“ 
Początek przedstawień o godzinie 5, 1, 9'10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. 


wych, zwłaszcza w okresie zastoju gospodar- 
czego, w którym to czasie zalecano je prowa- 
dzić, sprowadził w szeregu państw zupelnie 
wstrzymanie lub odłożenie ich na czas nie- 
określony: tendencja zaś do ochrony narcdo- 
wej gospodarki specjalnie rolniczej znalazła 
odźwięk w wielu państwach w ternie podwyż- 
Choć Podkomitct 
Ekspertów Ekonomicznych w Genewie w lecie 
1951 r. opowiedział się za wvstabilizowaniem 
predukcji przemysłowej. ceu artykulów spo- 
żywczych drogą miedzynarodowego porozumie 
nia konsumentów. to D. konferencja Bleku 
Agrarnego Państw Słowiańskich w Ścfji (gru- 
dzień 1922 r.) zaleciia wprost przeciwne średki, 
Uchwałono bowiem w celt powiększenia siły 
nabywczej krajów rolniczych Środkowej : 
Wschodniej Enropv, założyć Miedzynarodowe 
Tewarzystwo Kredytu Rotego dla udzielania 


| dlugotermiroweeo kredytu, a głównie. zdecy- 


dowano się na wprowadzenie cel preforenevi- 
nych dla produktów rolnych pechedzenia enro- 
pejskieco. 

Jednem slowem mimo zwolania Miedzynaro 
dowej Kenforencji (iespodarczej, mimo prób 
międzynarodowej wspólpracy ekonomicznej, 
istnieją silne teudeueje separatystyczne. zmierza 
gospedarsi  pejedynczych 
najradykalniejszych zarzą 


jace do ratowania 
narodów.  drozg 


= 


dzeń. W ten ssosćb nie unormuje sie nigdy 
chaosu. panującego w scspodarce światowej, 


skoro interes i zysk będzie rządził w etyce 
vkonoiaicznej: należałoby zatem wprowadzić 
do sfery stosunków ekonomieznych zasady cty 
kr chrześcijańskiej. bo one stając ponad ma- 
terialnem ujęciem zagadnień gospodarczych. 
mogą i zdelają rozwiązać zagadnicgia hezro- 
hocia i kryzysu w sposób skuteczny, 


KS. DR. P. BOBER. 


w teatrze świetlnym 


gi 


świąt. 


„Czystka“ w krakowskim B.B. 


gospodarczej”. Należą. tam wszyscy ci, €v z ša- 
mą. „ideologją” najmniej mają wspólnego a na- 
leżą do BB. ze względu na.. interes materjal- 
ny. Prawem i jedynym obowiazkiem członka 
„klubu współpracy gospodarczej jest... płace- 
nie wkladek, 

Reorganizacja ta nie zdołała jednak usuriąć 
zasadniczego szkopułn lokalnych przywódców 
„bezpartyjnego hloku*. Jest nim przeraźliwa 
pustką i nuda wiejąca ma wszystkieli zebra- 
niach sanacyjnych. Lokale powymajmowane z 
dużym nakładem kosztu na biura į czytelnie, 
przyozdobione szyldarai 
puste, całymi miesiącami nikt do nich nawet nie 
zaglądnmie. Ażeby ściągnąć do nich trochę lu- 
dzi, sekrotaxjat grodzki BB, w Krakowie to- 
zesłał listy do członków pokrewnych organi: 
zacji zapraszając ich do wstąpienia w szeregi 
partyjne. M. i. listy takie rozesłano wszystkim 


paniom, należącym do „Rodziny Wojskowej. | 


Jednym ze środków agitacji partyjnej jest 
także nzyskanie przez zarząd miejscowy BR. 
zniżek na przedstawienia w teatrze miejskim 
w Krakowie. Mianowicie członkowie BB. otrzy- 
mują na dwa przedstawienia w miesiącu bile- 
ty po cenie od 50 groszy do 2 zlotych!... Obzita. 
jomieni ze stosunkami w lonie BR panującymi 
stwierdzają jednak, że ani zniżki teatralne, ani 
werbunek korespondencyjny ani „czystka* nie 
zdołały zmienić roznaczliwego braku zainte: 
resowamia się organizacją ze strony członków. 
Na uboczu, po cichu krytykują oni z ostrym 
sceptycyzmem stosunki panujące w BR. 


POPYT NA WÓZKI DZIECINNE KRAJOWEJ 
PRODUKCJI. 

W przemyśle maszynowym w Częstochowie 

rozpoczęto produkcję wózków dziecinnych. 


ścią krwj nie mają za seha życia į ńlatego nale-| Czółem w T-min zakładach zatrudnionych jest 


ckeenie przy tej produkcji przeszło 500 robot- 


maz ną 


partyjnemi -— stoją 
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Zagadnienie bezrobocia. Życie sospodarcze 


ŚRODKI ZARADCZE. 


Młyny małopolskie wysprzedały swe 
zapasy. 

Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwowie 
informuje, że wzróst znacznie popyt na mąkę 
i grys. wywołany z jednej strony ogólnym 
wzrostem cona zbóż chlebowych, z drugiej zaś 
strony gwałtowną zwyżką cen w Poznańskiem, 
skutkiem czego konkurencja mlynów poznań- 
skich zmacznię osłabła, W związku z wzrasta- 
jącym popytem młyny małopolskie wyprzedały 
prawie zupełnie posiadane zapasy, zwłaszcza 
mąki Średniej i ciemniejszych gatunków, wo- 
bec czego zmuszone one były w połowie lute- 
go r. h. podjąć ruch i przystąpić do imtensyw- 
nej produkcji. pracując na dwie zmiany, 

Zauważyć również się dało znaczne zapo- 
trzehowanie na otręby żytnie į pszenue, któ- 
rych ceny wzrosly w odpowiednim stosunku do 
zwyżki cen chlebowych. 


Jarmark wełny w Poznaniu. 

Najbliższy Jarmark Welny w Poznaniu od. 
będzie się w dniu 2 maja b. r. w czasie Tar- 
|E Miedzynarodowych (30 kwietnia do 7 ma- 
la). Będzie to jeden z największych Jarat- 
ków w roku bieżącym. Wełnę na skład przyj- 
mują Targi Poznańskie, które kredytują rów- 
nież koszty transportn wełny aż do czasu sprze 
dania jej. Ponadto zarząd Targów udziela, po- 
życzek na lombard welny i ubezpiecza ją od 
ognia na własny koszt. Składowanie. wełny 
| bezplatne. Ministerstwo komunikacji pole- 
eilo wszystkim dyrekecjom kolei uruchomić spe- 
cialne pociągi ultowe na Targi Poznańskie. 
Liga wynosi 70 proe. ceny biletu w obie strony. 


Rokowania francusko-polskie. 


W najbliższym czasie rozpoczną się rokowa- 
nia polsko-franenskie w sprawie ustalenia no- 
wej taryfy celnej. 

Dotychczasowe stosunki handlowe z Fran- 
cją opierały się na specjalnym ukladzie, zawar- 
tym ze względu na mieratyfikowanie przez par- 
lament francuski kenweneji handlowej z roku 
1929. Konwencja ta — jak wiadomo — zosta- 
ła ratyfikowana tylko przez Polskę. W czacie 
|obeenych rokowań wysunie Polska cały sze- 
| reg żądań w sprawie ustalenia korzystnie'szych 
niż dotąd kovtyngentów. D 
I 


„Holenderskie żelazo na Pomorzu. 


I 

Jak podaje prasa pomorska, w ostatnich 
| miesiącach zauważono wzmożony import zagra 
| płocnęgo żelaza do Polski. W Gdyni, przy no- 
i wych budowlach nżywa się przeważnie żelaza 
| zagranicznego zwłaszcza dźwigarów. klćre sa 
Rok tańsze od żelaza krajowego. Również 
w Grudziądzu używa sie do robót budowła- 
nych prawie wyłącznie żelaza pochodzącego 
lz zagraniey tak z Niemiec, jak i z Holandji. 
Mimo dalekiego transportu ji mimo cła jest 
ono o 30% tańsze cd krajowego, którego ceny 
są przez kartel nadmiernie wyśrubowane. 


Wypłata płac i emerytur bilonem. 


Warszawska dyrekcja poczt i telegrafów 
poleciła wszystkim urzędom i ajenejom pocz- 
towym, aby wypłata uposażeń służbowych, 
rent inwalidzkich i zaopatrzeń emerytalnych 
| odbywała się. aż do odwołania. wyłącznie bi- 
| Tonem. 

Dyrekeju przypomina ustalone poprzednia 
normy wypiaty bilonem, a mianowicie: przy 
wypłacie monetami 5-złotowemi — do 500 zło 
tych. 2-zlotowemi lub 1-zlotowemi do wyso- 
kości 160 złotych. przy wypłacie innym bilo- 
nem do wysokości 10 złotych, 


Walne Zgramadzenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. 


W dniu 22 h. m. odbędzie się w Izbie Prae 
mysłewvo-handlowej we Lwowie XII. walne ze- 
branie Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne- 
go; na którem poza sprawozdaniem z działal- 
ności za rok 1932/83 i wyborem prezesa, wice- 


prezesa i członków Wydziału, dyrektor B 
Gosp, Kraj. dr. Marjan Chechliński wygłosi 


odczyt na temat „Wykształcenie ekonomiczne 
w szkolnictwie polskiem*. Korreferat na tem 
sam temat wygłosi dr. Henryk Grossman. 


ZBYT NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
ZACZYNA WZRASTAĆ. 

W ciągu lutego zanotowano widoczniejsza 
juź zahamowanie spadku Kkonsumcji nawozów 
potasowych, a nawet pewien jej wzrost, spo- 
wodowany m. in. przeprowadzoną obniżką cen. 
Wobec wzrostu Kkonsumcji okazała się ilość 
miejsce w sprzedaży niewystarczająca. To też 
przemysł nawozów dokładał starań w kiernin- 
ku sukcesywnego rozszerzania sieci Składów 
konsygnacyjnych, by o ile możności zadość u- 
czymić zapotrzebowaniu sfer rolniczych, Ujem- 
ny wpływ na ksztakowanie się sytuacji sy tym 
przemyśle wywierał w dużej mierze fakt, iż 
Państwowy Bank Rolny ograniczył w znacznym 
toii swoją działalność kredytową, 
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Giełda krakowska. 


Kraków 17 kwietnia. (PAT). 4% dolarowa 
55.50 —'38% budowlana 41.50 — 4% imwesty: 
cyjna 101 — dolar 8.82—8.85 Londyn 
30.45—80.65 — Szwajcarja -172,25—172.50 — 
Berlin 210-—211.50, 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Nowy Jork 18 kwietnia. Przeprowadziwszy 
już w Kongresie najpilniejsze ustawy kryzys 
we, zamierza prezydent Roosevelt — jak z kół 
miarodajnych donoszą — podjąć szereg re- 
form, zmierzających do uzdrowienia ealo- 
kształtu gospodarczego Stanów  Zjednoczo- 
nych. Do najważniejszych zadań, jakie mają 
być obecnie po krótkiej przerwie świątecznej 
podjęte, należą: projekty ustaw w sprawie po- 
mocy dla bezrobotnych, w sprawie podniesie- 
nia ceny produktów rolnych przez ograwicze- 
nie produkcji i przewartościowanie hipoteczne 
gruntów i budynków, reforma bankowa i wpro 


Warszawa *17 kwietnia. Dewizy: Belgja 
124.02; 124.68: 124.01; Gdańsk 174.10; 174.53; 
178,67; Holandja 360.15; 361.05; 359.25; Lom- 
dyn 30.55; 80,70; 30.40; Nowy Jork 8,86; 
8:88; 8.84; Nowy Jork  telegrafieznie 8.87; 
4,89: 8.85; Paryż 35.11; 85,20; 35.02; Praga 
26.56; 26.61; 26,49; Sztokholm 162.00; 162.80: 


161.20; Bzwajearja 172,55; 172.98; 172.12; Ber- | wadzenie skróconego tygodnia pracy. Dalsze 
lin niecficjalnie 212.15. — Tendencja dla euro- | plany Roosevelta przewidują reformę transak- 
pejskich mocniejsza — dla amerykańskich | cyj giełdowych, uzdrowienie gospodarki kole- 
słabsza, | jowej, pelnomonictwa w sprawie obniżki sta- 


KURSY OBLIGACYJ, 
Akcje: Bank Polski 75 — Lilpop 11 — Sia 
+achowice 8.80 bez kuponu na r. 1931/82. 
'Tendencja przeważnie utrzymata. * 


yczki: 3% budowlana 41,753 — 4% in- a 4% 5 
Pożyczki: 3%, owa soi i E A Tenomenalna bomba wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebój 
westycyjna 101.75 — 270 konw e Mea E, komedjowy wszechświaiowej sławy! 
44 — 6% dolarowa 55.15——26,20—56 — 17% (obraza 
dolarowa 55.75 — 1% stabilizacyjna 54,88— GH PL ef § ro$ TZE (KA 
5488—51.95 — Listy Zastawne Banku Gosp. l majestatu) 


Kraj. bez zmiany. — Tendencja niejednolita. 
Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 — 8.84%. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 54,50 — dillonowska 62 1/8 — stabiliza- 
cyjna 58 — warszawska 86.05 — śląska 41.50. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 17 kwietnia. Paryż 20.364; Lon- 
dyn 17.70; Nowy Jork BA: Belgia 72,024; 
Włochy 26.55; Hiszpanja 44; Holandja 208.90; 
Rerlin 122.80; Wiedeń oficjalnie 72.49 — moty 
55.25; Sztokholm 93.50: Oslo 90.60; Kopenhaga Moskwa. (PAT). Urzędowo komunikują, że 
78.00: Sofja 3.72: Praga 15.39%; Warszawa | w SARE Że Nalog obawę -cytuacją na 


58.10; Bisłogród 7; Konstantynopol 2,48; B zastępca: komisarza 


Wiasta Buriam 


l; kolei wschodnio-chińskiej 
kareszt 3.08; Helsingfors 7.83. spraw zagranicznych Karachan zaprosił dnia 16 
bm. ambasadora japońskiego w Moskwie Ota 
i złożył mu oświadczenie, w którem zaznaczył 
m. in, że od chwili powstania konfliktu japoń- 
sko-chińskiego rząd japoński niejednokrotnie 
składał zapewnienia, że interesy ZSRR na ko- 
lei wschodnio-chińskiei nie poniosą uszczerbku, 
a zatem Japonja przyjęła odpowiedzialność za 
wszelkie ewentualne szkody, jakie mogły ZERR 
ponieść. Ostatnio w działalności władz mam- 
dżwrskich i japońskich doradców, „a także 
władz ściśle japońskich mialy miejsce wypad- 
ki, które wytworzyły poważną sytuację na ko- 
leż wschodnio-chinskiej. Rząd sowiecki wyraża 
obawę nie tylko o Stan kolei, ale uważa rów- 
nież, że powyższa działalność ma na celu dal- 
sze zaostrzenie sytuacji ćrogą sztucznego stwa 
rzania konfliktu w poszczególnych kwestjach. 
Komunikat wymienia szereg faktów, jakie 
zaszły na kolci wschodnio-chińskiej, jak kwe- 
stja wagonów, parowozów, napadów ua obywa 
teli sowieckich, a nawet stosowanie tortur 
przez żandarmów w stosunku do obywateli so- 
wieckich. 

Karachan prosił ambasadora o jaknajry- 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 


Z powodu świąt żydowskich. giełda zbożo- 
wa w Krakowie była w dniu wczorajszym 
(18 b. m.) nieczymna, r 


DYREKCJA KONCERTOW W BOLOŃSKI 
SALA BOLORSKIEGO 


PAŁAC SPISKI PYNEK GŁÓWNY 34 


<LL2LLLZZLLLLOOOZOOOOCOOOO 
W środę, 19 bm.. czwartek 20 bm. i piątek 21 bm. 


Opera w całości z płyt gramofonowych reprodu 
kowana na aparaturze kinowej „Marconi 


CYGANERJA 


w 4 aktach muzyka Giacomo Puccini'ego 


w wykonaniu solistów chórów i orkiestry 
Siwy „LA SCALA“ w Medjo'anie. 


Poczatek punktualnie © godz. 8 wiecz. 


numerowane) 70 gr. (łącznie z po- 


Wstęp (miejsca 
GM | dałkiem i szatnią). 


Płyty firm: 
„ELEKTON*, św. Jana 3. L. HUTTERER Grodzka 43. 


Aa a TROYA 
Radis. 


Czwartek, 20, IV. 1933. s 

Kraków (312.8) G. 11.40 Przegl. pras. i kom. 
metor; 11.57 Transmisja sygnału czasu, hejnał 
z Wieży Marj, program ma dz. bież.; 12.10 
Transmisje z Warszawy, 15.20 Płyty; 1535 
Odczyt z Warszawy; 15.50 Płyty; 16.25 Trans- 
misje z Warszawy; 17.15 Płyty; 14.40 Odczyt 
z Warszawy; 17.05 Program na dz. naet.; 18 
Odczyt dia maturzygłów z Warsz.; 18.20 Krak. 
wiad. bież.; 18.25 Transmisja z Warszawy; 19 
„Skrzynka pocztowa”; 19.15 Rozmaitości ko- 
munikaty; 19.30 Transmisja z Warszawy; 20 
Koncert; 21.80 Transmisje z Warszawy; 23 
Muzyka lekka: 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (380.7). G. 15.35 Audycja dla dzieci 
„Niespodzianka“, 17 Koncert kameralny. 19 
Feljeton literacki. 

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegl. prasy; 
11.50 Kom. Meteor.; 12.05 Program na dzień 
bicżący; 13.20 Kom. P. I. M., 15.10 Kom. Inst. 
Eksport.; 15.15 Kom. Gosp.; 15.25 Płyty; 15.35 
„Opieka społeczna nad dziewczętami”; 15.50 
Płyty; 16.25 Francuski; 16.40 Odczyt; 17 Płyty: 
17,40 Odczyt. 17.55 Program ma dz. nast. 18. ol 
czyt dla maturzystów; 18.20 Wiadom. bidż.; 
18.25 Odczytanie wierszy do konkursu postyć- 
kiego P. R.; 19 Rozmaitości; 19.20 „Kom. Rol- 
niczy Przysp. Rolniczego”; 19.30 St. Młodoże- 
niec odczyta własne opowiadanie w gwarze san- 
domierskiej p. t. „Laka“; 19.45 Pras. Dz. Radj.; 
90 Koncert. 20.25 Wiadom. sportowe. 24.30 
Sluchowisko p. t. „Rozwód”; 22.15 Muzyka tan. 
99.55 Kom. Meteor, i kom. policyjny. 28 Muzy- 
ka taneczna. 

Katowice (408.7) G. 19 M. Mikuła. Fejleton 
sportowy; 19.25 Komunikaty harcerskie, 


zem d JE í 


Proces moskiewski kończy się 
Anglicy nie przyznają się 


Moskwa 18 kwietnia, Po mowio proku- 
ratora i obrońców w procesie sabotażowym u- 
rzędników firmy Metropolitan Vickers, prze- 
wodniczący udzielił głosu oskarżonym, celem 
wypowiedzenia „ostatniego słowa”. Oskarżeni 
obywatele sowieccy jeszcze Taz potwierdzili 
swoją winę i prosili o łaskę. Z obywateli an- 
gielskich Mac Donald oświadczył, że uznaje 
się winnym i nie ma nie więcej do powiedze- 
nia. Northwa] wskazał, że jest niewinny i 
w dalszym ciągn pozostanie przyjacielem repi- 
biki sowieckiej, Cushny cświadezył. że nie 
poczuwa się do winy i bez względu na wyrok 
opuści sąd jako gentleman. Także Monkhouse 
i Gregory zapewniali o swej niewinności 

Loadys 18 kwietnia. Dziś go południu 
odbyła się rada ministrów. której przedmiotem 
obrad był dobiegający końca proces moskiew- 
ski, Nie wydano w tej sprawie żadnego ko- 
munikatu, Jak słychać, wyrok skazujący był- 
by dła rządu angielskiego nie do przyjęcia. 


KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH. 


Paryż 18 kwietnia, W Avignon zakończył 
się wczoraj kongres socjalistycznej partji fran 
enskiej. Przyjęta olbrzymią większością Tez0- 
lucja wniesiona przez Leona Bluma upoważnia 
trakcję soejalistyczną do popierania rządu 
mieszczańskiego tylko w tym wypadku, gdy 
nie sprzeciwia się to zasadom socjalizmu. 
Kongres przyniósł Błumowi poważny sukces. 


O PO e OT, e 


WIELKI POŻAR W RUMUNJI. 


Bukareszt, 18 kwietnia. W miasteczku Tor- 
da w Siedmiogrodzie wybuchł ubiegłej nocy 
groźny pożar, którego pastwą padła większa 
część miasteczka. Straty materjalne są bardzo 
duże. Dwie osoby poniosły Śmierć. 


arcydowcipna komedja, budząca żywiołowy Śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 

i pomysłowe, pikantne sytuacje, niemajace sobie równych pod wzgledem humoru, werwy 

i uioku! — Rozkoszna fabuła! — Porywające tempo! — Barwna akcja! — Czarujące niespo- 

dzianki! — Flirt! — Awanturki! — W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 

podbił swemi kreacjami świat, kró. humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, aieporównany 

100 procent komizmu! — 100 procent melodii! 
Wybuchy spazmatycznego śmiechu! 


Nota Rosji do |aponiji 


w sprawie wypadków na kolei wschodnio - chińskiej. 


IE FE [TCO "PROPO pzz FORCE E 


„GŁÓS NARODU” z dnia 19-go kwietnia 1935 


Wielkie plany Roosevelta. | 


cą, oraz program zatrudnienia bezrobotnych. 
Wobee tak obszernego programu Roosevelta 
pewne koła gospodarcze twierdzą. że zamie- 
rzoszy ceł byłby łatwiej i pewniej do osiągnię- 
cia przez dewaluację dolara, Prezydent Rocse- 
velt zdecydowany jest jednakże mie skorzystać 
z tej rady. Zamierza on raczej w najbliższym 
czasie podjać kroki drestyczne. celem wpro- 
wadzenia surowego planu gespodarczego i 
wzmożenia możliwości kredytowych. 
ARMJĘ REDUKUJĄ, A FLOTĘ? 
Nowy Jork 13 kwietnia, Minister 
komunikuje, Że rząd amerykański zamierza 
armię pokcjowa Stanów Zjednoczonych zre- 
dukować do 2,500 oficerów i 14 tysięcy ludzi, 
oraz zredukować budżet woiskowy o 144 mi- 


wojny 


wek celnych i układów taryfowych z zagrani- ; ljony dolarów. í 


Od niedzieli dnia 16. bm. w kinoteatrze 4, A POLLO‘: 


chlejszą odpowiedź na powyższą deklarację, co 
ambasador japoński przyrzekł uskutecznić po 
niezwłocznem skomunikowaniu się zo swoim 
rządem. 


Lacięte waiki w Chinach. 

Londyn, PAT.) Biuro Reutera donosi z Pe- 
kinu, że toczą się zażarte walki dokoła miasta 
nadmorskiego Czing-Wang-Tao, zajętego od 
wczoraj przez wojska Mandżuko, Miasto to zo- 
stało ewakuowane przez Chińczyków w oba- 
wie, że odwrót ich w kierunku rzeki Luan zo- 
stanie odcięty przez Wiclki Mur. 


Pekin, (PAT.) Wojska japońskie odparty 


Chińczyków z lewego na prawy hrzeg rzeki 


Luan. W rezutacie tego Japończycy znałeżli się 
w posiadaniit znacznego obszaru na południe od 
wielkiego Muru Chińskiego. 

MASZERUJĄ NA PEKIN. 

Londyn, 18 kwietnia. Wojska japońskie w 
północnych Chinach maszerują w kierunku po- 
łudniowym na Pekin i Dientsin. Wskutek ope- 
racyj wojskowych brytyjskie kupalnie węgła 
w Tangszan między Tientsinem a Czinwangtao 
zostały zamknięte, Wojska chińskie pod napo- 
rem technicznie dobrze wyposażoną armją jā- 
pońską cofają się na południe, 


+ g . . . 
„Sokół” łużycki rozwiązał się 

Lipsk, 18. 4. (PAT). Donoszą z Budziszyna: 
Pod naciskiem władz saskich, nadzwytzajne 
walne zebranie delegatów łużyckich towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokół? powzięło uchwa- 
lẹ, rozwiązującą związek sokolstwa łużyckiego 
wobec podejrzewania go o działalność antypań 
stwową. Krok ten podyktowamy został koniecz 
nością uniknięcia dalszych utrudnień ze strony 
władz i społeczeństwa niemieckiego. dopatru- 
jącego się w lojalnej zawsze pracy kulturalno- 
marodowej ludu łużyckego zamachu (!) na ca- 
ość Rzeszy. 

PROTEST BEZ ODPOWIEDZI. 

Londyn, 18 kwietnia. Jak z kół poinformo- 
wanych donoszą, protest ambasadora niemiec- 
kiego w Londynie przeciw głośnej dyskusji za- 
granicznej w Izbie Gmin pozostanie bez odpo- 
wiedzi. Angielskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych postanowiło przesłać v. Hoeschowi je- 
dynie potwierdzenie odbioru pisma protestacyj- 
mego. 


„Berliner Tageblatt“ stracił debit 
pocztowy w Polsce. 


Warszawa. (PAT). Decyzją ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dmia 15 kwietania br. 
odebrano Gebit pocztowy w Polsce nastepuja- 
cym  czaeopismom zagranicznym niemieckim: 
„Berliner Tageblatt”, „Berliner Ilustrierte Zei- 
tung“ i „Breslauer Neueste Nachrichten“. 

USTĄPIENIE LAUREATA NAGRODY 


NOBLA. 
Berlin 19 kwietnia, Dyrektor instytutu fi- 


zykalnego uniwersytetu w Getyndze prof. dr. | 


James Franck, laureat nagrody Nobla z dzie- 


dziny fizyki, podał się dziś do dymisji. Jako 


powód podaje swoją solidarność z wydalosymi 
profesorami pochodzenia żydowskiego, jako 


członek rodziny żydowskiej, 


fr. f 


EWONICZ---ZDRÓJ 


Wcierzódziwo Lwowskie pow. Krosno 


Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina. 


Sezon lemi od 106 maja. 
Ceny zniżone., Ceny zaniżona. 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcia Zakładu i Komisja Zdrojowa, 


E A a 
Kandydaci na Prezydenta Rzpltej, 


Warszawa 18. 4. (Telef, wł). Po raz pierw- 
szy prasą sanacyjna zajmuje się wyborami 
Frezydenta Rzplitej i stwierdza istnienie dwu 
kandydatur: obecnego Prezydenta prof. Mos- 
ciekiego i obecnewo premjera p. Prystora, Mó- 
wią, że gdyby Prez. Mościcki zgodził się na 
wysunięcie kandydatury, to w najbliższym 
czasie skorzystałbky z udzielonych mu pelno- 
mocnictw, w przeciwnym howiem razie mie 
chcąc obciążać swego następcy nowowydanemi 
dekretami, zaniechałby do kańca swej kaden- 
cji korzystania z pełnomocnictw. 

Sprawa przekazania władzy nowemu Pre- 
zydentewi Rzplitej odbędzie się wedle specjal- 
segxo ceremonjału. 


20 lecie pracy parlamentarnej 


pos. Witosa. 

W roku obecnym przypada 23-lecie pracy 
parlamentarnej prezesa Stron. Ludowego W. 
Witosa. Celem uczczenia tej rocznicy zawiązał 
się komitet, na czele którego stanął rektor Mar- 
chlewski. Komitet rojektuje urządzenie zjazdu 
w Wierzchosławicach w dniu 30 kwietnia br. 


Wielkie pożary w woj. kieleckiem 

W czasie świąt we wsi Sadek (pow. piń« 
czowski), 11-letni S. Siepierski bawiąc się strze 
laniem z calicloricum, spowodował pożar, — 
Ogień zniszczył 108 budynków. 

We wsi Brodzice (pow. stopnicki) w zagro- 
dzie Stanisława Warzechy wybuchł ogień. Po- 
żar przeniósł się na sasiednie zabudowania i 
zmiszczył ogółem 45 budynków. Wskutek po- 
żaru bez dachu nad głową pozostalo 144 
osóh, 4 

W Książu Wielkim w zagrodzie Fr. Madej- 
skiego wybuchł pożar, który zniszezył 20 bu- 
dynków. oraz bóżnicę żydowską, 

WAGONY MOTOROWE. 

Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.). Min. Butkie- 
iwicz cdlbedzie w dn. 19 km. próbną jazdę wa- 
gonu motorowego na szlaku Kraków—Kryti- 
ca a 20 bm. na szlaku Krakówm—Zakopane. 
Władzom chodzi o wypróbowanie wozów mo- 
torowych na szłakach podgórskich. Niedawno 
wypróbowano taki wóz na szlaku Warszawa 
Skierniewice, przyczem próba dała dobre wyni 
ki przy szybkości, dochodzącej do 120 km. na 
godzinę. 

OFICER STRZELIŁ DO KONDUKTORA. 

Warszawa, 18. 4. (Telef, wł.) Wczoraj wies 
czorem w wagonie kolejki elektrycznej War- 
szawa-—Grodzisk oflcer-lotnik strzelił do kon- 
duktora. 

Podporucznik Jan Wronka z 1 p. lotniczego 
zażądał od konduktora Jerzego Felera ulgowe- 
go biletu. Komduktoq poprosił oficera o poka- 
zanie legitymacji, czemu oficer odmówił, o- 
świadczając, że mundur wystarcza za legity- 
macje. Doszło do utarczki słownej, podczaz 
której oficer uderzył konduktora w twarz, na 
co konduktor odpowiedział zniewagą, Wów- 
czas podpor. Wronka, wydobył rewolwer i zra- 
nit konduktora w rękę, Kolejkę zatrzymano, 
konduktora przewieziono do szpitala, a oficera 
odstawiono do komendy miasta, 


OBNIŻENIE ZAROBKÓW, 
Warszawa 18. 4. (Telef. wł.) W Tomaszowie 
Mazowieckim zakończył się zatarg o płaca 
w fabryce sztucznego jedwabiu, Ustalono no- 
wą tabelę stawek zarobkowych, która wpro- 
wadza redukcje zarobków o 6 do 8 procent. 


FUNDUSZ PRACY A SŁUŻĄCE. 

Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.). Projektowana 
jest zryczaltowanie opłat od służących na rzecz 
Fanduszu Pracy zo względu na fakt, że zarob- 
ki służących skladają się w przeważnej mierze 
ra świadczenia w naturze. wskutek czego tru- 
dne sa. do ustalenia. Fundusz Pracy chce się tu 
wzorować na Kasach Chorych. Ryczałtowe 
cplaty od służących mają wynosić złotego mie- 
sięcznie, z czego 50 groszy ma przypadać na 
służaca. a 50 groszy na chlebodaweę. 

W bieżącym (ygodniu odbędzie się narada 
władz Funduszu Pracy z przedstawicielami Kas 
Chorych. która ma uregulować obowiązek in- 
kasowania należności na rzecz Funduszu Pracy. 

AM 

Warszawa 18. 4. (Telef. wł). Na tegorocz- 
nę uroczystości święta morza w Gdyni zapowie 
dziano przybycie licznych delegacyj czechosło 
wackich. Zgłoszonych zostało około 1,000 o- 
sób z Czechosłowacji, 


Br. a. 
— —— 
JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA., 87 
; | | | í 
tajemnica irai. 
(Powieść). 
—— 0 0m 
— @zy może i pani słyszała je Te za- 
pytal pan Bieżyński zaciekawiomy. 
— To ja sama wołałam. 
— Pani? Jallo? W jakim celu? 
— Więc to pani wołala? — Mirci pauzy! na 
panienkę wielkiemi oczyma. | 
Ale ona milczała przez chwilę, zmieszana. po- 


emerytowani urzędaicy państwowi oraz prywatni 


zamieszkali w 


Zgłoszenia 


kryta rumieńcem. 

— Chyba się pani nie złego nie przytrafilo, 
skoro widzimy panią przy dobrem zdrowiu? — inda- 
gował dalej pan Bieżyński, mieszając ja jeszcze bar- 
dziej swem badawczem spojrzeniem. 


— Aż mi wstyd powiedzieć... doprawdy, nigdy 
nie myślałam . — bakala nieśmialo, dobierając 


z trudem slowa do swych ukrytych myśli. 

— Wiec cóż to było? i | 

— To był zakład. wykrzłusila wreszcie, 

— Jaki zakład? Niechże pani jasno opowie! — 
niecierpliwił się pan Bieżyński. y 

-—- No, założylam się z jednym turystą, z któ- 
rym wtedy wracałam z fri pod Chlopkiem 
Bo spieraliśmy sie o to, czy ten sygnał alarmowy 
odnosi jaki skutek. 

— Jakto? I poto tylko pani wołała? 

— Właściwie także i poto, żeby zrobić na złość 
memu koledze biurowemnu. i 

Pan Bieżyński i Mirek patrzyli na nią zdumieni. 

— Aa! Bo wyciągnał mnie na taką daleka wy- 
cieczkę, — mówiła dalej panienka — a po drodze 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. ld. 


poleca: 


z przemówień, programów wieczornic, sztuczek teatralnych: 


Barański Fr., Święto diec Mają Obrazek scen. w 1 akcie ze 


śpiewami . . . Jk o 


Bolesławicz, Trzeci Maja. Obiizek histor. w 2 SŁAWA - 
Dihm J.a Trzeci Maj ..« . . . . Fu 16 w Mada «mu «aeg 
J. R, Witaj majowa jutrzenko! Program wieczornicy . «. s.. > 


Keda Korony Polskiej. Program wieczornicy a zespołów ż 
skich) wydanie I. rozszerzone. . . . « « .. 


Kwiaty i kłosy. Zbiór utworów do deklamacii. HR 


oprawne. . . . « aż: 
Majcher J., Trzeciego Maja. Sztuka niśk w 3 Rada 


Missona K., Trzeci Maja. Obraz dramatyczny w ENET aa saa Sol. 
Reuttówna M., Oto dzień chwały! Obrazek sceniczny w 3 odsł. 


(dla zespołów męskich). . « « 1 « « « « . 


Reuttówna M., Trzeci Maj. Obrazek scen. 
wiejskiej w 2 odsłonach. . . « «. saas 


Rauttówna M., Wrzos B., Trzeci Maj. Obrazek 


ze śpiewami i żywym obrazem dla starszej KEREN — 
Rymar St., 2 Maja 1791 r. Zarys dziejów Konstytucji WAĆ Maja , 


Weryński H. X, Pierwszy obowiązek narodowy. 


Wysocki W., Konstytucja Trzeciego Maja. Wykład T M dki 
Zbierzchowski H., Biały Orzeł. Komedyjka w 3 aktach ah zespo- 


łów męskich). +. . < e eea 


Żurowska F., Konstytucja 3-go Maja. Program eaa y TA R 


Żurowska F., Święto Narodowe Program wieczornicy. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu 


do cen powyższych kosztów przesyłki. 


mieć mogą 


Krakowie i na prowinej 
(tyłko zach. Małopolska), 


a \iministracji pod „Uboczny 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane > 3 
Komunikaty po A? A h 
na 1-szei , . 


ZNRZNEZERZA RS R A RER 


WIELKI UBOCZNY DOCHI 


zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, hi 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na 


ul. Straszewskiego 12. 


Projektuje : przyjmuje nadal wszelkie zamówienia 

wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko- 

nując polichromję wnętrz kościołów wszystkiemi 

b. irwałemi technikami po cenach bszkenkurencyjnych. 

dochód". | Refereneje i fotogrāfje zwykonanych prac na 
Żądanie przesyła. 


„GLOS NARODU” z dnia 19-70 


- WOL Ł Gis 


ciągle pogania mnie i zrzędził! Nie dał ani kwiatka 


zerwać, ani wołać tam,” gdzie się echo tak ładnie 
odzywa. Ciągle tlumaczy! mi to o ochronie roślin- 
ności. to znowu o tem, że wolać w górach wolno 
tylko o ratunek, że na wołanie sposobem umówio- 
nym nadehodzi zaraz pomoc. Ja w to niebardzo wie- 
rzyłam i z tego wynikł spór, no i ten zakład o pół 
kilo czekolady. 

— No i wiedy zaczela pani zaraz krzyczeć? 

— Nie; dopiero później, kiedy pod pierwszym 
lepszym pretekstem zostałam sama na ścieżce i od- 


czekalam, aż on sie dobrze eddali. Wtedy zaczelam 
wolać sześć razy wedlug tego przepisu. Ov vatu- 


ralnie wrócił do mnie zaraz. przerażony. bo myślał, 
że mi sie coś stala. Ale kiedy przyszliśmy do schro- 
niska, przekonałam sie, że nikt naprzeciw nam nie 
szedi na ratunek, ani nikt wogóle nie wiedział. o mo- 


jem wołaniu, No. i dostałam taką wielka tabliczkę 
czekolady. 
— A czy ja pani jnż zjadla? — zapytał Mirek. 


Panienka uedi się. 
— Mam jeszcze trochę, ale na górze. 
niosę worek, to cię poczęstuje. 


Jak RA 


- Kiedy ja o tem wcale nie myślałem! — bro- 
nil się  Miręk żywo przed posadzeniem go o lakom- 
stwo. — Chcialem tylko powiedzieć, że pani przecież 


musi oddać koledze te czekolade, i kupić mu jeszcze 
drugie tyle; bo pani przegrała. 

— Masz racje, ale to zrobie dopiero w Krako- 
wie, bo om dziś rano wyjechał; musiał już wracać 
do biura, 

— Przepraszam. że zadam pani niedyskretne 
pytanie — przerwał iej pan Bieżyński. He toż 
latek pani sobie liczy? 

— Jak pan myśli?... Rok temu zdałam maturę, 
a w biurze pracuję od ośmiu miesięcy. To mój 
pierwszy urlop i wyjazd za wlasne pieniądze. 


MODI 


czysty bez domieszek podł 
gwarancją, zwłasne i 
a największej pasieki 


w Państwie. 


3 kg. 6.50 zł. 
5 kg. 9.— zł. 
! 10 A 17 zł. 


wia? 4 naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po- 
braniem 
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Zawiadomienie- 


Artysta malarz dekorator kościelny 


Zygmunt Miili w Krakowie. 


wiejn* 


[ZDROJOWISKO INGWNOCLAW| 


Źródło solankowe do picla. 
Emanatarjum radowa. 
Elektroterapia. 
Kuracje ryczałtowe. — Kuchnie dietatyczne. 
a Rozrywki. sporty, wycieczki. kina, tealr, 


Śliwki bośniackie i kalifornijskie, 
suszone, w najlepszych jakościach no przystępnych 


II Wysyłka odwrotna! 
| 
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T 


Wr 19 


— A zatem wś koło osiemnastu? 

— Mniej więcej. 

— No tak; kobiety, jeśli wymieniają swój wiek, 
lo zwykle tylko mniej więcej. Ale teraz już się nie 
dziwię. że pani postąpiła, jak dziecko. 

— Czy myśli pan o tem wołaniu? 

— Naturalnie, Niech pani teraz pamięta, że 
o każdej porze i w każdym czasie: nawet w naj- 
gorszą pogodę, kiedy wiatr huczy, deszcz leje, kiedy 
turystów w górach mało. zawsze ktoś panią może 
usłyszeć; chociażby taki mały turysta, który z pani 
powodu stal się w przykry sposób bohaterem dnin 
dzisiejszego. 

— To też przyznaje się do wszystkiego ze 
skruchą, a pana Mirka o przebaczenie błagam! 

Przy tych słowach panienką zrobiła tak po- 
cieszna minkę, że się na nia gniewać nie było można. 


— Jakżcby Mirek miał mieć żal do pani za tyle 
iroskliwości po jego kapieli! — rzeki na to pan 
Bieżyński. 

— Ależ ja 
Mirek -— że, 
i koniec. 

— Najłepsze jest lo, — mówił jeszcze pan Bie- 
żyński — że, kiedy wyruszyliśmy stad na poszuki- 
wania, to minejiśmy się z panią przy lodzi, ani przy” 
puszczając. że niemal otłarliśmy się o te ofiarę, na 
której wołania spieszyliśmy z pomoca. 

— 1 że ja będe wracal] w spódniczce tej 
oliary dodal Mirek wesolo. — Ale ja jeszcze 
muszę panią o coś zapytać... — dodal pa chwili 
nieśmiało. 

— Ależ prosze. 


sie tylko cieszę, potwierdzi 
wyszło na mojem! Słyszałem wołanie 


(ag dalszy ‘asig i) 


Nowe urządzenia zapewnizją skuleczne leczenie. 
Doskonałe warunki kwrzcyjne. 

Wziawalnia solankowa. 

Wodolecznictwo. 

Kąpiele borowinowe i solankowe. 


dancingi. — 
luformacyj udziela: 


|Zarząd Zdrojowy, tel. 329. | 


naca00000000030800300 LEL LELLE EETTTI T] mi» drolei | 4 
m 


NA KOMBOTY! 


morele i jabłka 


cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Florfańska L. 49. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
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Księgarnia Krakewska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 


poleca: 


K. Milateusza Fesa 


„deo momej Solski 


wydanie drugie, powiekszene. 


Cena 60 śr. 


Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej po wcześniejszem nadesłaniu należyłtości na 
konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) lub przekazem pocztowym 85 gr 


„Gorące wiersze patrjotyczne, drgające bólem i troską o całość Rzeczypospolitej, o jej 
zdrowie moralne, Apel do potęg niebieskich i do wszystkich kolejno stanów w Polsce, ducho- 
wnych i świeckich, cywilnych i wojskowych, aby broniły najdroższych dóbr narodu, nietylko 
przed zewnętrznymi, ale | wewnętrznymi wrogami, od których się roi w kraju. 

Niektóre z tych wierszy zdają się apa pisane krwią serdeczną i porzkiemi łzami; świad- 
czą, jaki ideał Polski pieściło w dnszy 


<'arsze pokolenie, urodzone w niewoli, „okute w po- 


i jakim kordjałem krzepiła się w czasach dlugiej i twardej niewoli“. 


X. Czeslaw Sokołowski, Biskup. 
(Wiadomości Diecezjalne Podlaskie! 


A) 


py zad 


E mi (ENY DEOSZEŃ 


Drobne za wyraz 10 gr. 
Uklad tarelaryczny o 507a drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%, drożej. 

Za zastrzeżenierniejsca dolicza się 25 proc. 


EPE. za „Głos Narodu' Skę z ogr, odpow. R. Haleksa Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warch Warchsłowaki. Drukasmia „Głosu Narodu" pod rarz, R. eri a F 


